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Wojna trans waalska.
Zaczął się zapewne już ostatni rozdział 

Walk boerakioh z Anglikami. Od miesiąca siły 
marszałka Robersta niemal oodzień zwiększały 
się iwieiemi wojskami, które przybywały a 
Anglii, a Indyi i australskich kolonii. Niektó
rzy utrzymują, że teraz on rozporządza 200 -ty
sięczną armią i że wszystkie razem oddziały 
boerskie wynoszą około 36 siu tysięcy, a choćby 
pierwsza z tyoh cyfr była przez angltfobów 
Bardzo powiększona, druga zai zmniejszona 
przez boerofilów, zawsze jednak operaoye wo
jenne, które się właśnie zaczęły, 6ą wymownym 
dewodem ogromnej liczebnej przewagi Angli
ków nad Baerami. Nie dzielnością, ani zręcz
nymi ruchami, leoz masą świętych wojsk zdo
łał marszałek Roberts odepohnąó wszystkich 
Boerów, którzy zaszli byli mu tyły, opanowali 
źródła, które w Thaba-Nohn zasilają zbiornik, 
dostarozaiąey wody Bloemfonteinowi, oraz 
oblęgli Wepener, gdzie mełto zbote dla całej 
armii angielskiej. Dziesięć dni ocierano się w 
tyoh stronaoh i stoczono mnóstwo drobnyob 
potyczek, lecz ani jednej bitwy, — wszędzie 
Boerzy, po któtkim oporze, ustępowali, at 
wreszcie, ki«dy im wydarto zbiorniki w Thaba- 
Nohn i młyny pod Wepenerem, oałkiem się 
usunęli z południowo- wsohodniej ozęśoi Oranii 
i wierni swej taktyce, po prostu zniknęli z 
oczu Anglikom, — różnemi drogami podątyli 
aa północ kraju, tam, gdzie ich główne siły, — 
do Kronsitadtu.

Więc wtedy przeoiw tym głównym siłom 
zwróoił całą swą potęgę marszałek Roberta. 
Zaczął się ten atak w piątek, a jest prowadzo
ny jednocześnie trzema kolumnami. Z nich 
dwie idą równolegle de siebie, w odległośoi 
mniej więcej czterdziestu kilometrów : pierwsza 
kolumna wyszła z Bloemfonteinu prosto na 
północ i, zaatakowawszy miasto Brandfort, 
Wyparła z niego Boerów, którzy — jak głosi 
depesz* — „byli zdumieni i przerażeni", oo 
łatwo zrozumieć, ponieważ ta kolumna składa 
się z dwóoh pełnych dywizyi pieohoty (12 puł
ków), dywizyi jazdy (4 pułki) i brygady arty- 
l«ryi (32 dział); kolumna druga składa się z 
tyoh wojsk, które odpędzały Boerów od Thaba- 
Hohu i Wepeneru; nie wiemy, jak ona silna, 
lecz wnosząc z tego, ie dowodzą tam dwaj je
nerałowie i że przednia ich straż pod komen- 
dą pułkownika Broadwooda składa się z bry- 
gady pieszej i pnłkr jtzdy, wolno przypuszczać, 

niesłabsza ona od kolumny pierwszej. Ta 
draga, idąca w 40tó-kilometrowem oddalenia 
Od pierwszej, ntzywa się wsohodnią, bo operuje 
ba wschód od Bloemfonteinu, a jak pierwsza 
Uderzyła na Brandfort, tak druga atakuje mia
sto Winburg. Obie przeto z ozola naciskają 
na Boerów pod Kronsztadtem, a która potem 
Wysunie się naprzód i, oskrzydliwszy nieprzy- 
jaoiela, wypohnie go z pagórków, tworząoyoh 
granicę między Transwaalem a Oranią, to za
lety od następnyoh wypadków.

Wyparoie Boerów z owych pagórków, 
silnie oszańeowanyoh — to właśnie plan Ro- 
bertsa. Poznać to z tego, że złożył jeszcze 
trzecią kolumnę, którą posłał na tyły kron*z- 
tadzkiej poryoyi Boerów. Daleko na zachód od 
Bloemfonteinn, mniej więcej w tej okolioy, 
gdzie poddał się Cronje, przekroozył jenerał 
Hunter rzekę Waal, a więo wszedł na ziemię 
trans waalską, na którą dotąd od początku woj
ny jeszoze ani ratu nie stanęła noga angiel
ska, i północnym brzegiem tej granioznej rze
ki dąży na tyły Boerów pod Kronsztadtem. 
Jeżeli się powiedzie ten skombinowany ruch 
trzech angielokioh kolumn, natenozas może na- 
Wet bez wielkiej bitwy Boerzy się cofną pod 
Pretoryę, którą otoczyli silnymi fortami.

Al# i tam będą mieli zagrożone tyły, bo 
jenerał Carrington, który w portugalskim por
cie Beirze wylądował i koleją powiózł swój 
oddział do Rhodezyi, aby niby przez nią do
stać się daleko na zachód do Mafekingu, zna
lazłszy się już w Rhodesyi, porzucił kolej i 
podążył zwykłemi drogami ku półnoonej gra
nicy Transwaalu. Tam płynie rzeka Limpopo 
i on nad nią już sta«ął. Więo zapewne ją 
przekroosy i podąży pod Pretoryę.

Manifestacya imperyalistyczna.
W  londyńskim klubie politycznego sto- 

Warzyszenia „British Empire League", odbył 
się przed paru dniami bankiet, na którym by
li ozłonkowie rodziny panująoej, wszysoy mi
nistrowie, inni dygnitarze, ozłonkowie Izby 
lordów i deputowani. Była to manifestaoya 
polityozoa: ofioyalne sfery angielskie po raz 
pierwszy publicznie przyzu»ły się do wy
znawania imperyalizmu. Wedle niego, wszyst
kie kolonie angielskie razem % Anglią po
winny z czasem utworzyć jedno imperyum. 
Kilkanaście lat temu stworzono nowy polity
czny termin: „Większa Brytania", która na 
podobieństwo dużego pudła zawiera w sobie 
Pudło mniejsze — „Wielką Brytanię". Tę dru
gą tworzą przedswszyatkiem Anglia, Szkooya, 
frlandya, wyspy Kanału, następnie kolonie 
Zwane „koronnemi", a więo Indye, Maltę, Su
dan, Gibraltar, Złote Wybrzeże w Afryce, 
Sokotorę i mnóstwo wysepek rozsianyoh po 
^azystkioh ooeanaoh. Inne, autonomiczne ko
lonie, nader luźnie związane z Wielką Bryta
nię, a zatem Kanada, Stany Australijskie, Natal 
MKapsztadt, uważają się za równorzędne z Wi elką 
■"fytanią , za takie same polityczne oałośoi, jak

Otóż, wedle pomysłu imperyalistów, trzeba 
Wszystkie całości złączy# ze sobą ś#iślej, stwo- 

*zyć z nich państwo wyższego stopnia — im- 
Jj**yum „Większej Brytanii". Ponieważ Kana- 

i Australia dostarczyły wojsk na wojnę z 
j-.JAuswaalem, a więo dobitnie okazały swą so- 
udarnośó z Brytanią „Wielką", przeto w Lon

dynie zrozumiano, ii  widooznie w koloniach 
samodzielnych dojrzała już myśl o Brytanii 
„Większej". Urządzono tedy m*aifestaeyę im- 
peryslistyozną. Lord Salisbury z kielichem 
w ręku sławił jedność uozuó ożywiających An
glię, Kanadę, Australię, Natal i Kapaztadt — 
i z tego wyciągał wnioski o przyszłem impe
ryum wszeohbrytańskiem, które ©bejsio czwar
tą część kuli ziemskiej. Może się jednak w 
Londynie pośpieszono, bo właśnie z Australii 
nadeszła wiadomość, że tamtejsze kolonie, któ
re właśnie teraz utworzą związek nazwany Sta
nami Australijskimi, uczyniły nowy krok ku 
jeszoze większemu odsunięciu się od Wielkiej 
Brytanii. Dotąd w Londynie urzęduje „naj
wyższy trybunat* (High Oourt) który załatwia 
sprawy samodzielnych kolonij z zagranioznemi 
państwami i wogóle sprawy dyplomatyozne, trak
tatów handlowych, oraz polityczne wielkiego 
znaczenia. W  t#m się właśnie wyraża zawi- 
wisłość tych kolonii od Wielkiej Brytanii. 
Tymczasem teraz wspólny parlament Stanów 
Australijskioh otrzymał wniosek swego wspól
nego rządu o założenie takiego najwyższego 
trybynzłu w samej Australii i wyłąoznie dla 
niej. Jeżeli wniosek ten będzie przyjęty, 
Londyn straoi wpływ na Australię.

S e j  ecl 37-.
Piszą nam z Wiednia, 4 maja:
Bilans dobiegająoej do swego kresu sesyi 

sejmów krajowyoh końozy się niedoborem. 
Sejmy dolno-rakuski i czeski zmarnowały dro
gi czas jałowemi dyskusyami i nie zdołały na
wet uchwalić budżetu, albo raozej nie chciały 
go uchwalić, aby wymusić dodatkową sesyę. 
W  rażąoy sposób metoda ta zaznaozyła się 
w sejmie dolno-rakuskim, który uohwalił pro- 
wizoryum budżetu aż do października! Oczy
wiście równie łatwo było uchwalić podatki aż 
do końoa roku, gdyby większośoi nie było za
leżało na wymuszeniu dodatkowej sesyi. Pra
ktyczny efekt tej metody jest ten, że gospo
darstwo krajowe opiera się na chwiejnej pro
wizorycznej podstawie, a ludność ooraz bar
dziej staje się obojętną na prawa konstytucyj
ne. Rzecz ciekawa, że w Sejmie tutejszym te 
bardzo uprawnione skrupuły konstytuoyjne 
musieli wygłosić reprezentanci kuryi wielkiej 
posiadłości ks. Auersperg i hr. Triess. W  ka
żdym razie ujemny skutek sesyi czysto nie
mieckiego sejmu dolno-rakuskiego dowodzi, że 
nie same tylko spory językowe w Austryi za
truwają życie pulbliozne.

W sejmie szląskim dyskusya o kwestyi ję
zykowej odbyła się przedwczoraj na tle wnio
sku Kudlioha, aby odrzuoió prośbę „Macierzy 
polskiej" o subwenoyę dla polskiego gimna
zjum w Cieszynie. W mowach posłów nie- 
mieokioh Haasego, Mengera i Bukowsky’ego in
synuacje zastępują argumenta. Większość nie 
zdołała przytoezjć ani jednego poważnego ar
gumentu na odmówienie drobnej subwencji 
zakładowi, który w każdym razie przyczynia 
się do szerzenia oświaty w kraju. Szczególnie 
dziwacznym był argument dr. Mengera, który 
odmówienie subwenoyi uzasadniał tem, że 
Sejm galicyjski odmawia subwenoyi niemie- 
okim szkołom ludowym w Galioyi! Posłowie 
polsoy Miohejda i ks. Świeży poważnie bro
nili uprawnionego żądania „Macierzy". Przy
najmniej ta dyskasya dowiodła, że nawet naj
drażliwsze kwestye można rozstrzygać bez oso- 
bistyoh obelg, skandalów i awantur — ob* 
strukoyjnyoh!

Spór językowy górował w sejmach o z e- 
s k i n  i m o r a w s k i m .  W  pierwszym rozpra
wy polityczne zaostrzyły spór i zuaoznie u- 
trudniły zadanie konferenoyi ugodowych. Na
tomiast w sejmie berneńskim, stronnictwa ra
ozej się zbliżyły. Jest to poniekąd zasługą b*. 
rona Chlumeoky’ego, poniekąd nowego namiest
nika hr. Zierctyna, ale także łagodniejszego i 
mniej szorstkiego temperamentu Morawian. Ani 
Ozesi, ani Niemcy na Mo.awii nigdy ni« po
suwali się w walkaoh politycznych do takich 
krańcowych dążącśu, jak odpowiednie stronni
ctwa w Czeehaoh. Z wczorajszych mów dra 
Fuxa, który przemawiał w imieniu większośoi 
niemieckiej, i dra Zaozka przebija okęó poro
zumienia się. Równooześnie komisya sejmowa 
zgodziła się 00 do ustawy o języku władz au- 
toaoflsioznyoh, słowem, jeżeli w Pradze osta
tnia sesya sejmowa zaostrzyła przeoiwi«ństwo, 
to w Bernie złagodziała je raczej, eo powinno 
oddziałać także na zaoho wanie się posłów mo
rawskich w Radzie państwa. Morawianie pod 
kierownictwem Prażaka już na poorątku r. 1874 
zaniechali opozyoyi biernej, wraoaiąo do Izby 
poselskiej, 00 Czesi uozynili dopiero w 5 lat 
później. Tak samo teraz Morawianie wyjąwszy 
8transky’ego, który z Czech przeniósł się do 
A orawii) niezawodnie oświadczą się przooiwko
obstrukoyi.

Zmianę uibaw wyborczych, zaproponowaną 
w sejmie g ó r u o a u  s t r y a c k i m  przez wię
kszość katolicką udaremniła wczoraj mniej zośó 
liberalna, usuwając się od głosowania idekom- 
ple'ująo w ten sposób sejm. Na odwrót dziś w 
sejmie styryjskim prawdopodobnie mniejszość 
katolicka w pedobny sposób uniomeżebni u- 
ohwalenie zaproponowanej przez większość li
beralną i niemiecko-narodową reformy wybor
czej Tn i tam chodzi o utworzenie 5-tej ku
ryi wybsrenąj

Sejm * * l * b u r g s k i  jednomyślnie wy
powiedział rządowi podziękowanie za projekt 
inwestyoyjny i życzenie, aby śpiesznie rozpo- 
ozęła się budowa kolei żelaznej przez góry 
Tanem. Takie kilka innych sejmów wypowie
działo odnośne życzenie. To też p Herold my
li się, twierdząc, że prawica mogłaby pozostać 
„solidarną", eheoiażby młodoozesi rozpoczęli

obitrnkoyę prz*oiwko iaweetyoyom ! Aut-aut 1 
Byłaby to karykatura parlamentaryzmu, gdyby i 
nadal stronnictwa, z któryeh jedne pragną go
rąco uchwalenia pożyczki inwestycyjnej, a dru
gie udaremniają to zapomocą obstrukoyi—two
rzyły jednak wspólny obóz parlamentarny! Ta
ki ebóz byłby podobny do giełdowioza, który 
równocześnie spekuluje a la hausse i alabiis- 
se, albo do kuglarza, któi y skacząc o krok na- 
prsód i o krok w tył, nie rusza z miejsoa 1 *

„Opoka pokoju".
Piszą nam z Wiednia 5 maja:
Choeiai było łatwem do przewidzenia, że 

zjazd berliński stanie się dobitną afirmaoyą 
trójprzymieraa, to jednak przybrała ona o wie
le uroozystsze rozmiary, niż można było przy
puszczać. Zapewne nigdy sprzymierzeni mo
narchowie nie wygłosili swej zgody i przy
jaźni w tak serdeczny sposób, z takim naci
skiem, a nawet zapałem, jak to się stal© wczo
raj w toastach oesarzy Wilhelma II i Fran
ciszka Józefa. Cesarz niemiecki sławi swego 
dostojnego gośoia jako „nestora i mędroa", ja
ko „wielkiego i pełnego mądrośoi władzoę", 
jako ^wiernego przjjaoiela i sprzymierzeńca" 
trzeoh pokoleń swej dynastyi, dziękująo mu 
za „miłość i przyjaźń", którą okazuje ozwar- 
tfmu, przybywając na uroczystość obwołania 
pełnoletnośoi pruskiego następoy tronu, i w 
najdobitniejszych wyrazaoh podnosi ścisłość 
i trwałość sojuszn jako „przystani pokoju po- 
wszeohnego".

Cesarz Wilhelm lubi w swych krasomów
czych występach dobierać jaskrawych tonów. 
Ale przemowy sędziwego Cesarza Franciszka 
Józefa odznaczały się zawsze wielką trzeźwo
ścią polityczną. A jednak i on w swej odpo
wiedzi podnosi „niezłomną przyjaźń" i wielkie 
zasługi, jakie sobie zaskarbił oesarz Wilhelm, 
strzegąc dzielnie odziedziczonego po dziadzie 
przymierza, które jest dla Europy „opoką 
pokoju". Obaj monarohowie równie uroczy
ście wspominają o trzeoim sprzymierzeńou, 
obaj zapewniają, że przymierze zapuśoiło głę
bokie korzenie w przekonaniach ludów trzech 
państw sprzymierzonych. To nie są konwea- 
cyonalne, dyplomatyozne frazesy. Takie słowa, 
wyrzeczone publicznie wobeo takiego zastępu 
gości, reprezentujących wszystkie dwory euro
pejskie, znaczą więcej, niż podpisy na tajnych 
traktatach. Te woao.-ajsze toasty sesarskio 
świadczą wymownie i nie pozostawiają naj
mniejszej wątpliwości, że trój przy mierze nie- 
tylko nie doznało żadnego osłabienia, leoz sta
je się ooraz ściślejszem. Z tym faktem musi 
się liozyó każdy realista w polityee, Tak dy- 
plomacya franoueko-rosyjska, która wytrwale 
pracuje nad rozluźnieniem trójprzymierza, jako 
też te stronnictwa, które się bawią w parla
mentarne lub dziennikarskie napaści na trój- 
przymierze i przynajmniej 00 kwartał (od 
20 łat) zapowiadają jego rozkład, w obeo tyoh 
wozorajszyoh toastów nareszoie powinny zrozu
mieć, że ioh praca była daremna.

Poseł francuski p. Delafosse zauważył: 
„Plus on lit de jGurnaux, plus on a deohanses 
de ne pas eolairoir les faits et d’embrouiller 
les idćes." (Im więcej się ozy ta gazet, tem wię
cej się ma szans, że się nie wyjaśni sobie fak
tów, lecz zamąci pojęcia). To też pomimo tak 
uroczystego zadokumentowania ścisłości sojuszu 
prawdopodobnie pewna ozęśó prasy nie prze
stanie „d’embrouiller les idees." Największy 
wstręt zjazd berliński obudzą w organach 
stronnictw skrajnych. Tak np. Ostdeutsche Bund 
schau Wolt* w dzisiejszym artykule wstępnym 
o tyoh „demonstraoyach dynastycznych", a ni- 
byto sprzecznyoh z przekonaniami ludów, wy
raża się z najżywszą nieohęoią, powołując się 
na głosy znanych organów szowinizmu pru
skiego, a zarazem antysemityzmu. Tym skraj
nym stronnictwom niemieckim sojusz au- 
stryaoko niemieoki jest strasznie niedogodny, 
bo pozbawia ioh wszelkiej sposobności rozwi
nięcia swej agitaoyi na tle polityki między
narodowej. W tem samem położeniu znajdają 
się radykaliści włoscy, różn**go rodzaju irre- 
dentyśai, u któryeh ze wstrętem do status qno 
społecznego i politycznego łącwą się jeszoze 
wyraźniej, niż u skrajny on stronnictw niemie- 
okioh, dążntśji autidynastyozne, republikańskie.

Naturalnie w tym ohórze radykalnym nie 
brak także dzienników... młodoczeskieh. Te u- 
derzają głównie na hr. Gołuchowskiego, w któ
rym Narodni Listy znowu wczoraj dopatrzyły 
się „właściwego hiara systemu hr. Cl*ry’ego i 
Kórbera", a więo przeciwnika Czechów eto. 
Zapewne okoliozaośó, że hr. Gołaohowski otrzy
mał wozoraj brylanty do orderu orła czarnego, 
dostarczy toj idyosynkrazyi ozesko-radykalnej 
nowej podniety, chociaż jest to rzeczą całkiem 
prawidłową, że minister spraw zagraniczny oh, 
który od ą lat tak pomyślnie wywiązuje Bię z 
swego zadania i uczciwie stara się o zaohowa- 
nie odziedziczanego niejako sojuszu, otrzymał 
najwyższą oznakę, jakiej mógł dostąpić.

Jeżeli dla pewnyeh stronnictw teraźniej
szy zjaad berliński jest niewątpliwie nader 
przykrą niespodzianką, to na szczęście Polaoy 
nie znajdują się pomiędzy niemi. Od samego 
poozątku Koło polskie lojalnie wspierało poli
tykę zagraniczną swego Monarchy. Dopiero 
przed łułku miesiącami hr. Dzieduszyoki w de- 
logaoyi auątryackiej stwierdził głośno, że Pola* 
cy zgadzają się na sojusz. To też w nowej «e- 
syi delegaoyi, która się rozpecznie w kilka dni 
po ejeżdzie berlińskim, nasi delegaci nie wy- 
atąpią ani w przykrej zawsze rcli polityków, 
któryeh rachuby aa polu polityki zagranicznej 
zostały unieważnione faktami, ani też nie będą 
zmuszeni zamieniać się z 8zawła w Pawła! 
Poważna i wytrawna polityka obroni nas od 
jednej, jak od drugiej ostateoznośoi I

Pobyt Cesarza w Berlinie,
(Telegramy „Przeglądu*.)

Berlin 7 maja. Wozoraj o godz. 8 rano 
w obeonośoi oesarza Wilhelma cesarzowej Au
gusty Fryderyki, następoy tronu Fryderyka 
Wilhelma oraz książąt, odsłonięto w „Alei 
Zwycięstwa" pomnik oesarza Zygmunta. Cesarz 
Franciszek Józef nie był przy odsłonięoiu z po
wodu, iż był wówczas w kościele i słuchał 
mszy św.

Wczoraj o 11 godzinie przed południem 
odbyła się w kapiioy zamkowej uroczystość 
upełnoletmenia następoy tronu w obeonośoi za
granicznych książąt krwi, nadzwyczajnych peł
nomocników, członków oiała dyplomatycznego, 
ministrów i różnyoh innyoh dygnitarzy. Na
stępca tronu *ajął miejsce przed ołtarzem po
między cesarzem i cesarzową. Kaznodzieja na
dworny wygłosił przemowę, poczem odbyło się 
dziękczynne nabożeństwo, a po niem złożył 
cesarzewiez przysięgę na oherągiew. Wśród 
huku dzieł udali się cesarstwo i dostojni go- 
śoie z kapiioy do białej sali zamku królew
skiego, gdzie składano żyozenia następoy tronn.

Po południu udał się Cesarz Franoiszek 
Józef do wspaniale udekorowanego pałacu 
austro-węgierskiej ambady na śniadanie, po któ- 
rem wielu osobom udzielał audyenoyi; między 
innemi deputaoyi austro - węgierskiej kolonii 
złożonej z 80 ozłonków. Monarcha zabawił w 
ambasadzie do godziny 4tej po południu i za- 
szozyoił rozmową szereg osób, a przedewszyst 
kiem małżonkę i córki ambasadora, oraz Woj- 
oieoh* Kossaka. Oesarz kilkakrotnie wyraził 
żywe zadowolenie ze wspaniałego przyjęcia zgo
towanego mu przez ludność Berlina. Tłumy 
ludnośoi zebrane przed pałacem ambasady wy
dawały na cześć monarchy pełne zapału 
okrzyki.

Wieozorem odbył się w zamku królewskim 
obiad galowy. Cesarz Franciszek Józef prowa
dził do stołu oesarzowę niemieoką. Obaj mo
narohowie wznieśli podczas uozty toasty.

Mianowicie cesarz Wilhelm dziękował 
Monarsze Austro-Węgier i innym książętom 
oraz nadzwyczajnym pełnomocnikom, iż raozyli 
przybyć na uroozystośó upełnoletnienia nastę
poy tronu i powiedział, że uważa ich obeonośó 
na tej uroczystości familijnej jako uznanie 
przez wszystkie państwa europejskie faktu, iż 
Niemoy i Prusy, dsięłci polityce jaką prowa
dzą, mogą żyć ze wszystkimi w zgodzie i spo
koju, Mówca wyohyiił kielich na zdrowie 
wszystkich mouarohów obecnych albo repre
zentowanych przez speoyalnych delegatów i 
wyraził życzenie, aby uzyskali od swego ludu 
i swej ojczyzny takie same uznanie i wdzięcz
ność, jakie on sobie zdobył u swojego ludu.

ćeserz Franoiszek Józef wzniÓBł toast na 
zdrowie oesarzewioza następoy tronu a wyra
ziwszy cesarzowi i cesarzowej życzenia z powo
du upełnoletnienia ioh pierworodnego syna, tak 
powiedział: „Oby Łzlaohetny ksiąfce długo cie
szył się miłośoią swoich rodziców, oby szczę
śliwie rozwijały się tak bogate zasoby młodych 
jego sił i oby w poważnej pracy z świeżym 
zawsze umysłem i ufnością w Biga przygoto
wywał się do swego wysokiego a trudnego 
powołania. Cieszę się bardzo, iż mogę tutaj po
witać go wstępującego do żyoia publicznego i 
widzę w tem szozęśliwą wróżbę, że jedność i 
wierność przodków przejdzie także na nastę
pne pokolenie. Niechaj Bóg błogosławi i ochra
nia następcę tronu!"

Po obiedsie odbyło się cercie w galeryi 
obrazów, skąd przedstawiał się widok na prze
pysznie oświetlone place i ulice miasta, poktó- 
ryoh snuły się niezliozone tłumy ludnośoi.

O godzinie 10 wieczorem udał się Cesarz 
Franoiszek Józef w towarzystwie oesarza 'Wil
helma i książąt krwi wśród nieuatająoyoh 0- 
krzyków ludnośoi na dworzec kolejowy. Po 
serdecznem pożegnaniu, przyozem obaj monar
chowie kilkakrotnie uśoiskali się i uoałowali. 
wsiadł Cesarz austryaoki do wagonu, a w kil
ka minut potem ruszył pociąg dworski, żegna
ny grzmiąoymi okrzykami „Hooh" i „Eljen".

Berlin 7 maja. Cesarz Franoiszek Józef 
nadał cesarzowej Auguście Wiktoryi, księżnej 
Henryce i księżnej Teodorze szlezwioko hoi- 
sztyńskiej wielkie krzyże orderu Elżbiety. 
Udzielił także innym książętom wysokich or
derów.

Następcę tronu Fryderyka Wilhelma za
mianował Cesarz włsścioielem pułku huzarów 
Nr. 13. — Kanclerz Hohenlohe otrzymał bry
lanty do orderu św. Szczepana, * minister skar
bu Miąuel wielki krzyż orderu św. Szozepana.

Na ubogich miasta Berlina ofiarował Ce
sarz na ręoe starszego burmistrza Kirschnera 
sumę 15.000 marek, dalej rozdzielił: dla szpi
tala oesarzowej Augusty 2000 marek, dla poli- 
oyantów berlińskich 2000 marek, dla szpitala 
i kośoioła św. Jadwigi, tudzież dla auutro-wę- 
gierskiego Towarzystwa wzajemnej pomocy 
także po 2000 marek. Różni dostojnicy pań
stwowi otrzymali wysokie dekoracye i cenne 
podarki. Starszy burmistrz Kirsohner otrzymał 
krzyż komandorski do ordaru Franciszka J ó 
zef* z gw.azdą, ambasador niemieoki w Wie
dniu książę Eaienburg fotografię Oesarza w 
bardzo kosztownej ramoe. Kosztowne podarki 
dostały się również w udziale pannom Kirsohner, 
Knobloch iJ&oobi, które Cesarza u wjazdu wi
tały wierszami.

S  e j zna..
(Dokończenie 19 go posiedzenia 0 5 maja).

W  dalszym ciągu sobotniego posiedze
nia sprawozdawca p. R o t t e r  oznajmił, te 

; wozoraj wieozorem właśnie uohwaiiłą komisy*

budżetowa sprawozdanie o stanie fundaoyi 
Siarbkowskisj, ale z powodu krótkości czasu nie 
przyjdzie ono już w tej sesyi na stół Izby. 
Są tam zarzuty dość ostre. Jednakże wina oię- 
ży głównie na kuratorze. Fakt owej zamiany 
gruntów znany jest sprawozdawcy również 
tylko jako pogłoska, a uważa on tę zamianę 
również za bardzo niefortunną. Niestety kura
tor na wszelkie zapytania Wydziału krajowe
go w tej sprawie nic a ni o nie odpowiada. '

P. hr. S t a d n i c k i  uważa za niewłaści
we, że p. Rotter, któremn komisya budżetowa 
odrzuoiła niektóre niesłuszne zarzuty ze spra
wozdania, teraz w pełnym sejmie stara się te 
zarzuty podnosić, zresztą informaoy# mówoy
0 stanie fundaoyi są inne, niż p. Rottera. Na
leżałoby więo, żeby poseł ten nie był tak sta
nowczym w potępianiu i z pewną rezerwą po
legał na swoich informaeyaoh.

P. R o t t e r  odparł zarzut, jakoby był 
inseenował dyskusję 0 owym jednym szcze
góle podniesionym przez p. Bernadzikowskiego
1 oświadczył, że komisya w sprawozdaniu jego 
ani jednego zarzutu nie skreśliła, a tylko po- 
ozyniła niektóre zmiany stylistyczne.

Izba uchwaliła zgodnie z wnioskami ko- 
misyi 00 następuje:

1. Sejm przyjmuje do wiadomości sprawo
zdanie Wydziału krajowego o zamknięciu ra
chunków fundaoyi Skarbkowskiej za lata 1897 
i 1898.

2. Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, 
ażeby spowodował Zarząd fundacji do stałego, 
00 roku dokładnego ' wyjaśnienia przekroczeń 
preliminarza do przychodów i rozohedów jak i 
oyfr ozystyoh doohodów z dóbr.

3. Sejm poleoa Wydziałowi krajowemu, 
aby nad gospodarką Zarządu fundaoyi nieu
stannie ozuwał, a energicznie ją kontrolująo i 
ewentualne straty bezwzględnie poszukując na 
kim należy, sprawił, by przyszłe zamknięcia 
r*ohunkowe dawały nie tylko arytmetyczny o- 
braz wyniku gospodarki, lecz były jedaooześnie 
r&z przecie i wyrazem poprawy rzeozowej.

Z kolei przyjęto nstzwę o sposobie pobie
rania od gmin kwot konkurencyjnych na rzecz 
funduszów szkolnych miejsoowych. *

W  sprawie wniosku p. Klemens* Dziedu- 
szyokiego o uregulowaniu indywidualnego kon
tyngentu wódozanego, poo^ąwsny od kampanii 
gorzelnianej 1900/901— uchwalono wezwać rząd 

, L ? y  projekcie," dotyoząeym uregulo
wania indywidualnego rozkładu kontyngentu 
wódozanego na dalszy okres, rozpoczynający 
się kampanią 1900/901, względnie przy ustano
wieniu i nadaniu rzeazonych norm zapewnił 
rolniczym gorzelniom, tak nowo powstałym, a 
tylko częściowo lub woale nie uposażonym sta
łym kontyngentem, jak i gorzelniom rolniczym 
nowo powstać mogącym, odpowiednio ioh pro- 
dukoyi rolniozej kontyngent wódczany, jednak 
aby przez to nabyte niejako prawa przez istnie- 
ąoe już gorzelnie rolnicze 00 do ilośoi ich wy

robu wódki w granic* ch kontyngentu naruszo
nemu nie zostały.

II. By w rzeczonym powyżej projekoie u* 
stawy kontyngentowej zabezpieozył sobie pe
wien rozporcądzalny zapas kontyngentu wód
ozanego dla obdzielenia gorzelń już istnieją- 
eyoh, a stałym kontyngentem dotąd nie ob; 
dzielonych, ewentualnie gorzelń w przyszłośoi 
powstać mogących, przez zarezerwowanie z o- 
gólnego kontyngentu, na anstryaokąjpołowę pań
stwa przypadającego, przedewszystkiem 40% 
jako praeoipunm na korzyść gorzelń rolniozyoh, 
przeznaczając dopiero a rełztująoyoh 60% do 
równomiernego rozdziału dla wszystkich upra
wnionych gorzelń.

III. By wreszcie jak najrychlej w drodze 
konstytucyjnej rozdział indywidualnego kon
tyngentu spirytusowego przeprowadzony został.

Dodatkowo uchwalono rezolucję p. Sę
kowskiego, ażeby przy indywidualnym rozdzia
le kontyngentu uwzględniono te gorzelnie, któ
re w ostatnim 6-leciu z powodu klęsk elemen- 
tamyoh i chwilowego wskutek tego zmniejsze
nia się produkoyi kartofli spadły z kontyngentu 
im przydzielonego.

Z kolei przyjęto do wiadomości sprawo
zdanie o krajowym Zakładzie sadowniczym w 
Zaleszczykach i otwarto ‘Wydziałowi krajowe- 
nm kredyt 11.140 koron na utrzymanie tego 
zakładu, a 6 404 koron na dopełnienie kosztów 
założeni*. Rezolucję p. W ó i o i k a  o polece
nie Wydziałowi krajowemu, by zajął się spra
wą utworzenia drugiego takiego Zakładu w za
chodniej ozęśoi kraju pod Krakowem i by na 
najbliższej sesyi przedłożył Sejmowi odpowie
dni wniosek, odesłano do Wydziału krajowego.

Następnie wzięto pod obrady sprawozda
nie komisji gospodarstwa krajowego 00 do tę
pienia myszy polnyoh. Komisya proponuje o- 
tworryć Wydziałowi krajowemu na ten oel 
8000 koron i wezwać rząd, aby taką samą 
kwotą przyczynił mę do tępienia myszy pol
nyoh w kraju.

P. W i n n i e z n k  domagał się, aby uży
wano lepszej trucizny, bo od tej, która obeonie 
jest używana, myszy woale nie giną, jak to się 
pokazało w powiecie sfcanuławr.wakim. P. B r u 
tt i o k i żądał polecenia Wydziałowi krajowe
mu, aby na najbliższej sesyi przedłożył projekt 
nstawy o przymusewem tępieniu myszy pol
nyoh- P. M i l a n  rówaiei skarżył się, io tru- 
oizna, której Wydział krajowy dostarcza, nie 
jest skuteczna Członek Wydziału krajowego 
p. O n y a z k i e - ę f i e z  dowodził natomiast, że 
zarazek Lófflsra, używany do tępienia myszy, 
jest dobry, trzeba tylko, by wszystkie warunki, 
od których zależy jego skuteczność, były do
pełnione. — P. S t o j a ł o w s k i  atakował „pa
nów", że dla zabawki strzelają koty, które są 
BftjikntMuiejisjBi niszczyciilisu »ys*y.



s PkZEOLĄD s dmr. 8 Maja 1900.
W  głosowaniu irzyjęto wnioski komisyi. j leoerie »d tyoh włościan, któryih projekto-

nudziei rezoiuiyę br Bnmiokiego.
Nb ;ępnie wz^to pod obrady sprawozda

nie ksmison o wniosku p. Milana w sprawie 
ulg dla rezerwistów i landwerzyetów i powzię 
to w tej merze następującą nohwałt;:

Poleca się w ydzialowi krajowemu, ażeby 
dołożył wszelkich starań u rządu oclem wyje
dnania dla meozynnyob ścłaisrzy obrony kr«- 
jowej, powoływanych do odbywania ówiozeń 
wojskow-oh takich samych oo de czasu odby
wania tyoh ówiozeń ułatwień jakie reskryptem 
o. k ministerstwa obrony klejowej z cfnir 5 
marca 1898 1 57381346 II a. na rok 1898 zo
stały przyzn n* także ua rek 1900 i na na- 
stęnne lata, tj. by powoływ*ro ich do ćwiezeń 
w czasie nejmutaj niedogodnym.

Przy •pra-wozdrniu komisyi agrarnej o 
wniosku p. Po1 ,czka w prz sdm' )oio posiadło
ści rentowych, j wniosku posła HnpV ou de 
tworzenia rag-ód niepodzielnymi i orczoluoyr-h, 
odrosiąoych się do zmiany przepisów spadko
wych powsrerunij aitawy cywilŁej — posta 
wił p. Bemadzikcwski wniosek formalny, aże
by sprawę tę przełożone w porządku dziennym 
i złączeń: z punktem 38 porządku dz'innego, 
tj. ze sprawozdaniem komisyi agrarieii ownio- 
i n  p, Ilpki w sprawie pr^jekto ustawy kra
jowe- o odrębnyoh przenissoh spadkowych oe do 
posiadłości rolniczych średnich rozmiarów. W  
ten sposób uniknięto by podwój nej dyskusji o 
rzeczach prawie że tyoh samyoh.

? . Gó~k« ponarł ten wniosek, sprzeciwił 
«ę  zaś stanuwczu sprawozdawca p. P i ł a t ,  
gdyż sprawa obecna nie może być załatwiona 
ani uchwalona ustawą krajową, gdyż przechodzi 
kompetenoy* sejmu, zr ś punkt 38 tej kompe- 
benoyi nie przekracza. 'Wniosek p. Hupki o 
odrębnych przepisach spadkowych dotyozy bo
wiem tylko średniej własności, a w myśl usta
wy ? r 1389 zastrzeżono tę rzecz ustawodaw
stwu krajowemu, zaś wnio tek p. Hupki, ned 
którym teraz ma Se.m obradować, dotyozy tak
że drobnej własności.

Marsra. k hr. Baderi oświadczył, że ró
wnież nie uważa obu tyoh spraw za będące ze 
cbą w -wiązku, jednakowoż -ikoro Izba uchwa

łą swą da wyraz życzeniu łąoznego traktowa
nia tyoh obu spiaw, to gotów jest zgcdzió się 
na to, 'azkolwiek reguia oin ustań* wia, że o 
tein tooyduje Marszałek krajowy. Zaznacza to 
mówoa nie w celu ebrony swoich praw, lecz 
ażeby w p"tyszłośoi przy innej jakiejś sprawie 
nie spotkał go uarcut, gdyby nie uwzględnił w 
tej mierze żyozenla posłów.

Przy glt sowaniu 38 posłów oświadczyło się 
za przełożeń: m porządku dciennego. 49 przeoiw 
•akiaj *mianie, w obeo czego rozpoozęto zaraz 
dyskujyę nad sprawą pierwszą.

Komisja wnosi, aby wniosek p. Potoozka 
o włosoiaoh rentowych, tudzież wniosek p. 
Hupki o nagrodach niepodzielnych przekazano 
Wydziałowi krajowemu z poleceniem rozpa
trzenia sprawy, objętej tymi wnioskami, poro
zumienia się z rządem i wysłuchania opmi’ 
Banku krajowego, tudzież krajowej komisyi 
dla spraw rolniozy ih i przedłożenia edpcwie- 
dnieh wniosków na następnej sesyi.

P. T r z e o i e s k i  popierał wniosek ko
misyi, gdyż uznaje potrzebę zabezpiuezema m 
nimtun .gzj.* noyi przynajmniej ola pewnej 
części ludności.

P. T n y h i n g e r  nu wstępie swego 
przemówienia zastrzegł się, że zabiera glos 
niejako członek WydziaJu krajowego, -leuz 
celem wyrażenia swoioh osobistych poglądów 
Mówoa nie pojmuje, dlaczego komisja, wie 
dząo dóbr*: o tem, że lud wiej aki nie tyczy 
sobie tej reformy, mimo to przyohi dzi z wnio 
skami, któn wyłącznie tego ludu dotyczą. 
Mówcę dziwi to, że Większość sejmowa nie 
myśli o ratowaniu średniej wlaqnośoi tyoh 
mały oh folwarków, które były zaw sze ogriskiem 
poomoia narodowego i trądyoyi narodowych, 
Zamiast przyjść z jaką propozyoyą w takiej 
sprawie, ohoe większość .larzuoió chłopu ioś, 
czego on nie ohoe,, Mówoa widzi w tem chy
ba tylko ohęó naśladowania zagranicznych 
wzorów. Wszystko przyswajamy sobie z za
gramoy, nawet pikislhauby dla żandarmów,
więc dlatego mamy zaprowadzić na modłę
praską „Bauernńofe*. Lud umie sam sobie ra- 
dzió, icego najlepszym dowodem wniosek p. 
Potoczka o włosoiach rentowych.

Mówca waopi przeto, ażeby tylko wnio 
śek p. Potoczka odesłać dc Wydz *'u krata 
wego, a nad wnioskiem p. Hupki przejść do 
porząuku dziennego.

P. G z a y k o w s k i  Wład. Wiktor 
oświtdoaył się za wnioskiem komisyi gdyż 
projektowane, reforma ma »a celu jedynta 
utrzymanie ziemi w ręku włościan Zresztą 
odesłanie sprawy do Wydziału krajowego
w niozem jeszoze jej me przesądza.

P. N o w a k o w s k i  (Risinł sprzeoi w la
się wnioskowi komisyi. Sprawa ta omast inna 
była na. wieoaou chłopskich i —s, /a .kie 
cświaaozyły się przooiw wnio skow i p Hupki. 
Przeciwni są mu zarówno biedni ,“k i zamo 
żni gospodarze i uo ii walenie go m >że spiow 
Izie bardzo smutne następstwa, mówoa .sądzi, 
że może :o doprowadzić nawet do rewoluoyi

P. Ś r e d n i a w s k i  jest za ortesłat Lem 
tylko wniosku p. Peteezka do ^-udziału kra
jowego. Na-omiasc wniosek p. Hupki -- zda
niem mówoy — dąży do krzywdy wtaśoian, 
Zasłaniano się tem, że tworzeni majoratów 
włościańskich ma byo tylko dobrowolne, może 
tylko wprowadzać w osąd tyoh, którzy nie 
■dają sobie jasno sprawy, no to, oo la byo 
teraz tylko dobrowolnem dla przyszłyoh poko
leń będzie bezwarunkowym, przymusen. Po
dzielność gruntów nie jest zianiem mów iy 
bynajmniej przyczyną nędzy ludu, bo prieutaż 
sam referent tej sprawy pref. Pu u przyznał, 
że dawniej, gdy istniała mepoaztolnośó grun 
tów, było daleko więcej bezdomnych i bezrol
nych włośoian mż dziś.

P. B o j k o wyraża zdziwienie, iu w 
kram, w którym potrzeba tylu reform celem 
polepszenia stowauków agrarnych, nie pot i-  
Łone wymyśleń mc lepszsgo nad wniosek, 
który mamy przed sobą. Byó może, że wnio
sek ten urodził się z czyste, miiośoi ala Indu. 
ale mimotc nie należy przymuszać ludu do 
./ego* czego on nie ohoe. Majoraty me iszozę- 

śliwią ludu. Dziś są ,-rzeu]* takie włościanie, 
którzy maj j pa dwadzieścia kilka morgów 
gnmtu, a m ów , nc 0 mi z tego gruntu, skoro 
zebrać s mego nie mogą*. Sam włościanin nie 
może bowiom obrobić tilkudzii isięoiomorgo- 
wego grun :u, a sługi »n parobka utrzymać 
nie może, bu ni© je3t w st a ńe sapłaeió tyle, 
ile oni żądają. ^  Grębo zowie był gospoaa.z 
mająoy ‘tó morgów gruntu i nie mógł :ię 
utrzyma- przy nim, grr it ten podzielono, 
żyje dziś na "iw  osm rodzin i wszytki© ją 
szczęśliwe. Posłowie ludowi mają wyraźne po'

wana przez p. Hupke ustawa dotyczyłaby, 
e e b y  wwystkiami siłami tapo biegali jej. 
Dlatego ,wż apeluje mówoa do więkfzoćoi sej- 
w owej, aby ^nie wywoływała wilka z |ł s u “  i 
nie nszozęśliwiała iudu wbrew iego woli.

P. A b r a h a m  o w i o z  oświadozyi", że 
głobująo za odesłaniem »prawy do Wyaziełw.

■ajowsgo nie głosuje je. zoze za samym wnio
skiem p. Hupki, tylko rsa usede, że podziel
ność gruntów, idąca w nieskończoność -est złą 
i szkodliwą, gdyż prowadzi do auniku wło- 
śoisństw-k i do pomnożenia zastępór- proleta- 
ryatu. Mówoa poiraaje, że ktrs może byó prze- 
oiwnefc zdsnia, ale też ei przeaiwnioy powin
ni nreć ptwną względność dlr, zdaria tyoh, 
którzy uh przekonań nie podzielają. Obawnio- 
*ki, tj. Pi terzka i Hu^ki trzeba traktować łą- 
oen1'?, gdyż sprawy nimi poruszone, są ze sobą 
w śoisłym związku Do agitaoyi prowadzonej 
ir Łsoweiri petyoyam:. nie ni leży przywiązywać 
zbytniej wagi, bo kto zna stosunki car lam mn- 
tame, ten wi.i, że takie cetycyenowwue jest 
raeoza zwykłą. O-dy mi me podwyższać podatek 
od kewy, j  zpływało dc Ri dy państwa tyle pe
tycji. że zdawało się, iż wszyscy Indzie w pań
stwie wymrę, jeżeli ten podatek zostarie za- 
prowadrony. Tyrrczatsm nie wymarli i agita- 
oya uoiobła.

Po przemowie p. Ab ihamowicza p ̂  da- 
wiono wniosek o zamknięoie dyskusji. *łnio- 
ek ten uoh waliła Izba pomimo protestów z ław 

ludowych.
Do głosu zapisali się pp. Oknniewsk ■ 

Rtojsłowski, Bernadrkewski (Jorkr, Hupat, 
Winoiczuk, Potoczek, Pr izkowski Milan, Waoh- 
nianin, Kramaro-yk Krempa.

Pp. O k u n i e w s k i  i B e r n a d z  i kow-  
s k i postawili wnlosuk. aby nie wybierano mów
ców jeneralnyoh, leoz by wszyscy zapi an’ do 
głosu posłowie przemawiali, natomiast, p. 
A b r  a kam ow i oz przemawiał zz wy^onm 
móweów jeneralnyoh, zby skrócić niniejszą de
batę i um:iliwió przez to załatwienie innyoh 
wairyeh spraw, będąoyoh na porządku dzi -nnym.

P. S r e d n i z w s k i  i^da, aby sprawę tę 
odłożyć ra« dalszy punkt porządku dziennego, 
a p. W ó j o i k, aby na dziś asunąó zupełnie 
z porządku dziennego. P. & ó r s a  popiera 
wniosek p. Okuniewskiego o dopuszczenie 
wszystkich nrówoów do głosu, gdyż w rak wa
żnej sprawi* każdy powinien mieć możność 
wypowiedzenie swego sdama.

P A b r a h a m o w i o z  stawia wniosez o 
zamknięcie dyskusyi formalnej nud wnioskiem 
p. Okuniewskiego. W sali robi się gwar, posło
wie tworzą grupy w rozmaityoh punktach soli.

Mi "szalek wzywa posłów, aby usiedli. P. 
O k u n i e w s k i  zarzuca, że regulamin nie io- 
pusce* zamknięcia dyski syi w kwectytoh for- 
malnyoh. M a r s z a ł e k :  Jest regulamin, ale 
jest taki* i rozsądek. Ody by zamknięcie for
malnej dyskusyi było niedopuszczalne, to mo
głaby ona trwaó i cały tydzień. Po tylu latach 
możeoń panowie przecie zaufać mi, że potrafię 
przestrzegać regulaminu.

Marszał<k zarządza głosowanie przez po
wstanie z miejso. Wniosek pp. Okuniewskiego 
i Berna dzikowskiego o dopuszczenie wszyst
kich mowoów do głosu p:zyjęto. Oś* iadozyła 
dię "a nim oała lewica, Rusm*, ponowie wlo- 
joiań y i znaczna ozęśo centrum. Rrzulta* ten 
głosowania przyjęto na lewioy hucznymi okla
skami, a marszałek rzezł: Niech to będaii pa

rno, że Sejrc stanowczo bedzie w robotę zam- j śmielej przez jego granioe zdobywa r-m  zno- będzie mnaiało zadowolić się sale; w szpetnym 
k: .ęty a zatem w obeo teg^, że w debaoie je-1 wu należne miejsce w pochodzie cywilizacji- ‘■ndynku, wzniesionym przu ulicy Zamoyskie-
AA A H 1 MA AA AA JA J -MAAA • /N , JA MA AA AA AA La A MA . A ł A* AA AA .A AA —WS I AA J aLaAAI *1 I** Hff I A M/tA, J. A r A OlftAf SAWAn _ AA AAaaA A*A ■ ż A 3̂ A AmaI- A Om 1 a a * _ ł .1_U _* _ 1 .neralnej nad wnioskiem p Hupki miało prze 
mówió jeszore dziewięoiu mowoów i sprawo- 
~:dawoa, u także dyskusya szczegółowa potrwa 
łaby długo, okazało się wprort f  ryczncm nie
podobieństwem ukończyć tę debatę do półuoey. 
Kontynuowanie zaś jej miałoby ten skutek, że 
spadłyby s norzadku dziennego r' tj itkie inne 
sprawy. — Większość postanowiła *atem zgo
dzić się na to, ażeby i wniosek p. Hupki i 
wnio sk p. Potoczka odesłać do Wydziału kra
jowego.

CPored$eni° wieoMorne).
O godzinie 3.wi:ozorem zagnii marszałek 

na nowo obrały, a n, 3t j. dn i r  ki  zaraz na 
wstępie po atawił wnksek forn alny o odesłanie 
sprawozdania dotyoząuego i wniosku p. Pot© 
nzka i wniosku p, Hupki do Wyda*, łu krajo
wego. P. B e r n a d z i k o w s k i  oświadczył na 
to, że -tronniotwo ludowe pojmuje kompromi
sowy oharakter wniosku p Stadnickiego i za
przestaje dr.lsz<.j opozycyi w tej sp. iwie, lioząo 
na to, ze Wydział krajowy uwzględni żyoz - 
nk  ludu, wyrażone w tej Izbie. Wszyscy za
pisani do głusu mówoy -rzekli się głosu i 
wniosek p. Stadnickiego przyjęto.

Z izby sądowe)

. . -  - —  . . ia okrzyk na czaśóLałatwionn jeszcze szerug srraw pomniuj- fcrofcnjg
szych, ale pilnyeh, między innemi ujhwalono
wezwanie do rządu o poprroie budowy kolei i imiemem

nym ludzkości. iV chwili, gdy oałe spot -ożeń- go ursea wójta Siooakę. Sala ta jakkolwiek 
stwo nasza gotuje się dc uroczystego obchodu ebsaema przypomina w strukturne zwrozajną 
rocznicy uniwersyteckiej, kiedy ta rocznica esopę i *l*ł« ei- tn przysłowiową. Jest ora 
przypomina n*soyi "iro -anym narodom, i żywy lupowym wy wiem gminnych pojąć « «a’etyo« 
w nion majduie odlzw ęk,sądzę,że mogę mie- i wygodach Fio dziwnego, że każdy -oztro- 
nicm Sejmu powiedznó, iż Sejm nragnie za-1 pny Buropojozyk w Zakonanem pruejmuje aię 
znaczyć żywy swój z pr„st;arą sŻkofą związek, j duekem memoryałn i zaczyna wołać: Pneiuay 
Nieoh pierwsze z żyozeó, które w czasiy tej • najsaybszą estetykę, o najszyb-mą refculacyf, 
urociystoś* składane będą, złoży niejako w ! e wodociągi, o •Jektryoincśó, o kaloryfery, o 
przeddzi ń Sejn krajowy i ta z tego miej- f4 krapianie nl'o, e taksę powozów i o .. sesar- 
sca, życzenie da Wego , ooraz to świetniej- i ik* królewskiego komisarza, 
szego rozkwitu. Nieoh w edług »łów przyri-: 
leju fundacyjnego Jagiełły : „Państwo sławą i 
uczonych, mężów uświetnia, nauką ich błędy
i ocenie rozprasza, a z innymi narodami nas Kraków, 4 maja
równa- . j (Wielicka Kasa oszczędnofci).

-A. teraz — rzekł w konon mars ałek — -i -l *
zwróćmy aię mvślą do naszego Ges wza i I ^óla, . akotfr^nto a .o p^zasłuohj-^anBgo
J.la którego i w 3za«ie --rn(,zyStoś..i knkrw- ] wo*°* 1 ^ ia d  :a Bronię wsbiego a p. Ozeozom 
skiego nniwe-sytetu uozuoia miłości, wd; ięcz- P- Ozeoz zaprzeczy. twierlzen]"^ ikoby kiedv- 
nośoi i przywiązanie,, tak iywem odbijają się wiek bwdowj na spółkę z J  a.-cerem ba 
w lercac nas^rh e >hem, daj ny tym o - ,.- ! ^ kl ^  ; smrytue edkup:! ist.taieod
oiom ponowry wyraz, wznos c okrzyk: Ntfj- ! ^  §  ?T-kV by g3v 0 1‘
miłcśeiwszy Cesarz i Król nasz Fran -iszek Jó- J?r * rau »wi. Djb ] tłót* aczył p.
zef I oieob żyje' ' ,& £  d-*0ze? 0 powiedział nrzy poprzednim

Mi wę marszaka przerywano oklaskami ? o ^ n°hr m j* e ^ ‘ “ o^^^^ał bi l ,nu za r. - . . .  j jbbęs 3hvo podpisał się na uchwale wielickiego
wydziału powiatowego, przyjmując ów bilans. 

Następnie prze.-luchiwano świadta Giros-
Gesarza powtórzono trzy- 

Po tej mowie zabrał głos ks 8 a ngu-
m   - -  , ' V ”. o PdPiroie budo ,y kole-' s z k o L j imieniem' 8-j. -u wyj-zii i -frsrałkcwi ™ de Rosenbuig zeznawał ou kirzystnie dl*
Tarnopol - Zbaraż i zezwolmo Ban1 owi krajo- r p,^iAkowaniMJ fea bezstronne nnw tdu Ko-u^fcd, »a-ir-.c iz-jąo zeznaniom Brouiowskie- 
wemu na ud1 Mel-nin na bud* wę te’ ko ei po- nj9 0|3ra(j i sławiąc go jako wzór wytrwałości, ® \ przŷ y.fcił świądko-*-! księgi
żyozki 1,663.000 K., w myśl wniosku i. ftói praoy i Bumiennego ‘'feiniani cbowiąr.ków. — o-sow i wvomki z weksli, jako wzory do 
-aż* LI -ząd,aby zarromł org iom  skarboi ym ; Podzj-ękowailie | r0ził mó^ ca także zastępcy , faLz0^ ftB̂  weksli- .

agita® ania m y  wyborach do komisy* porta- j mar8zl łka kg. biskupowi Czcchowizowi i na- i f« « łu e h tó |  też g i ę t o  mr ymi Stamsla- 
tkow oh. a odpowiednio rto irnii kn p. Z Ha j mifl8 ,kowi hr. uinińsHemu „ <ak j * *  8 ł ’wika -J,łomnica, z enka Rady powia-
wezwano rząd, by uniżył opłatę za talegramy Hwe pop^ ania 8praw kraioTych. towej wielickiej. 0?owi?d«H  on,- że z%mepo-
do Rosyi.

O godz'nie ł/a io  10 wioozor«si powstał 
namiestnik hr. Piniń ki i iwiadozył, że z naj
wyższego polecenia z a m y k a  s e s y ę  se; nową 

Po załatwieniu formalności koioou yoh za
brał głos marszałek Stanisł.w Bad o ni (prze
mówił w te słowa:

„Pod przykrem wrażeń cm zamykam te
goroczną sesyę sejmową. Z jednej strony na
dzieja — którą mieliśmy na początku se=iyi, że 
rząd w ciągu naszyoh obrad wniesie projekt 
o dodatkach krajowych do podatków kuiisum- 
oyjnych, któryby nas uwolnił od przykrego 
obow^zku codwyższenic, dodatków < . po 
datMw, a zarazem zapewnił możność daLzej 
prawidłowej gospedark finansowej — zawi*

P. Bar w iń  c k i podziękował marszałko- kL°i° 7  P '?lo8kJ'^ ’ 0 ^  porządkach ~ kasie, 
wi i namiestnikowi imienim Rusinów, poozem , 01 oos cdzeuiu Rady w eś interpelację,* * A i A A WjtAA r A Im I 1 ma a. a mm aa a a mI a mm aa JLaa ¥ J - Ł   (V*TT A i  UnUJUDO U Lii A O lłl imiOUUUł XV UOIUU »  j a “ •« łl
O godzinie 10 wieczorem zamknął icanzsłek «t»nzt,łek ( zeoz nr d: puścił do tego. W 

osi -lżenie , obeff.tego świadek z czterema ,eszcze włośoia-
   . nami udał się d i starosty, a ten potwierdził,

p - b a  v  . . . Ą  .1 i żc z kasą ’ est i»totaie ż’ e, przestrzegł jadnr,!;’
£ bC A oi Z  W '  U . aby ni» wi irzyć znów zbyt poohopnie wjzyit-

Zakopano w kwietniu. k-m pogłoskom,
"W tym rokn liczba ku racyuszó^ zimo

wych wzmogła eię zmŁi--«:n:e, dznk- kolai, któ
ra zastąpiła archaiczne wózk’ góralskie, kursu 
i'loe Jawniej międ«y Chabówką a Tatrami.

skończono,Przesłuchanie świ>dków dziś 
wyrok zapadnie może w środę.

Kraków 5 maja. 
Przesłucham dsiś rzeczoznawcy pisma

Kolej ta w leoie bedz e diw^r.iła pasnźsrów wydali orz~czenie niokcrnystne-dla wszystkioh 
dna razy dziennie i przyczyni się -iiewąt,.l; oikarżonych o fałszowanie wek-li, tniano-rioie: 
wie do zwiększe-oń ruchu podróżników Już Konpita, Seidenfraua, Linkera, Wimmeia i 
teraz bardzo wiel-s doraów w Zakopanem poza- Bbita. Ogółem, wedle orzeozeuia znawoów

dła — nie spełni! 1 się nawet cozekiwanie tal mawiane jest na lato. Ai* kolej, któ:~ przy- mie'i oskaizeni sfałuzowaó: Kompit 26 weksli
skromne, że otrzymamy od rządu stanowoze 
zapewnienie, iż p-ojekt ten w ciągu bieżącego 
roku wniesiony zostanie. Stoimy zatoń wobeo 
zupełnej niepewność: musimy uakładaó nu lu
dność wyższe ciężary, nie majn j nawet tego 
przeświadczenia, że tą ofiarą okupujemy na 
przyszłość równowrgę budżetową, że zapewni 
liśmy tf.ijowi warunki ohoóby najiiezbędniej 
me oi onomioznego i kulturalnego rozwoju.

Jeżeli uważani za mój obow, jcek dziś 
ton stan rzeozy skonstatować, to ni-s czynię 
tego, by posądzać rząd o złą wolę, bo wiem, 
jV ie  zachodzą w tej sprawie trudności, wiem 
także o ile tu wpływa ogólne położeni i poli
tyczne państwa, *!e nie spełniłbym mego obc 
w ią- ku, gdybym nie itwierdził, że jeżeli w naj • 
biiższ/m ozasie rząd obietnic, które tak on, 
,ak i jego poprzeduioy w fin*mio uroozystc 

•w dali, nie spełni, musiałoby na tąnió
nom ł* przyszłość nauk*!, że można bez ża- w kraju ogólne zni ohęcenie i rozgoryozer e, 
dnych drastyoznyoh środków przeprowadzić — — • '' — ' ’ ’ 1 ' - -1--
powzięoi.* pożądanej uohwaly

Z dwunastu zapisanyoh do głofau iuówoót* 
pierwszy zabrał głos p. O k u n i e w s k i .

W przeszło półgodzinnej mewie sprzęci 
wiał się p Okuniewski wnioskowi konusji. do 
wodząo, że projektowana reforma krzywdzi lud.

P. P a s z k o w s k i  wyj*-niał, że komimya 
n*e proponuje p-zeoież uchwalenia wniosku p. 
Hupki tak, >ak on go - rzedntawił, ohot tylko 
przygoto-iao grunt dla należytego zbadania 
sprawy. O absolutnym zakazie dzielenia grun
tów mowy nawet byó nie może, wiedz a! o tem 
dobrze i p. Hupha i stronnictwo jegc “zło tnu 
tyl&o o to, aby osłabić niebezpieczeństwo, ja
kie tkwi w bezgrauioznęj wolności dzielei i* 
gruntów. Sprawa ta jest akfu*lra od r. 1889, 
ale nigdy jeszoze nie była traktowana tak na 
miętnie iak obecnie, gdy wniosek wyszedł 
z prawej strony Izby. P. Yayhinger T»yrwał 
z dzieła niamiaokiegi uozenege Bcohenbergera 
jedei cytat na udowodnienie, że nauka nie- 
mieoka potępiła te zasady, na których opiera 
się wniosek p. Hupki. Owói mówoa tvle może 
powiedzieć, że ci, którzy popierają projek* p. 
Hupki, znają także 8 uch en burgera i ozytali go 
i gdyby p. \ayhinger był w dziele jego obró 
en jedną kai tkę, byłby znalazł argumenty, 
przemawiające właśnie i*  projekowaną refor
mą. Przecież i dziś, zwłaszcza w zachodniej
uzęści kraju, wielu włośoian sura się o pozo
stawienia g'untu w iednym ręhu. Mówoa 
oświadoza się zi° wnioskiem komisyi.

Es. S t o j a ł o w s k i  nie sądzi, aoy łą 
ozen>e sprawy poruszonej we wnio-kr pojła 
Hupki i we wniosku p. Potoczka dało się rze 
ozewo usprawiedliwić. P. Potoczek ma oel 
szlaohetny dostarczenia gruntu tym, którzy go 
i le nają, natomiast proponowane przez posła 
Hupkę majoraty chłopskie mają chyba posłu
żyć za wał oehronny dla vielkioh majoratów.

Przez tyle lat nie pomy Silała większość 
sejmowa o reformach agrarnych, az dopiero
teraz „zebrało się jej na miłość*. Zltuńem
mówoy połąozenio wniosku p. Potoozka z 
wnioskiem p. Hupki jest tylko fintą. Odrzuoiś 
go nie wypadało, strąoió z porządku dzienne 
go możeby się nie udało, więc wymyślono 
aombinaoyę: albo Potoozek razem z 9up j—
albo nio.

W  d^lszyn oiągu swojej całogodzinnej 
mowy dowodził ks. Stojałowski, że nie powin
no się mieć złego wyobrażenia o agitaoyi i 
agitatorach, bo przejież słowo agitaoy.-, ozna
cza ruoh i działanie, a to nie jest rzeozą złą. 
Hdne potrzeba, tam panowie agitują tak samo 
jak wł< śoi*nie i jak mówoa- tylko bardziej na
gannymi Łr ort kam'

Przy tej sposobności zaot * ga tobie mó
woa prawo wypowiedzenia dalszych ieezoze 
uwag przy dyscusyi szczegółowe;

Po przemowie ks. Stojałowski -go ze 
względu na te, ze posiedzenie uwalo już pra
wie s i e d m godzin, cdroczy1 marszałek o go
dzinie pół do 5 dalszy "’'ąg debaty, do godzi
ny pół do 8aj wieozorem.

Podozas tej przerwy odbyiy kluby sej_ao- 
w» narady, by zadeoydowaó, jaki dalszy obrót 
należy nadać debaoie wywołanoi -» i iskier p. 
Hupki, ozy dążyć do ukniozeni* jej i powzię- 
oia merytorycznej uoh wały w myśl propoEyoy. 
komisyi* agrarnej, ozy a* wejść w pewien 
kompromis z opozyoyą. Wrzyitklm było wiado-

na oo już da uwróoić uwagę ,cst moim obo
wiązkiem".

Następnie wyra ił Marszałek ubolewanie 
z tego porodu, że Sejmowi daje się tak mata 
czasu, iż pomimo wytężonej praey nie może 
on załatwić przygotowanego msteryały, że np. 
w kwestyi reformy gminnej i administracyj
nej nie moind było nawet przeprowadzić dy
skusji, Itóraby mogła być dyrektywą dla W y
działu kraj'owugo.

,Nia przesądzając — rz“kł Marszitek— w 
niozr nraoy i zdania Wydziału krajowego, 
wypowiadam tylko osobiste moje zdanie, że 
pomimo daleko idących ii_żn’ o, są w zasadaoh. 
fia Móryoh oparte są. projekty reformy gminnej 
dość liczna punkta styozne, które rozwinąć i pie
lęgnować należy, jeżeli się do załatwienia spra- 
® y .dermy gminnej już w niedalekim czasie 
dojść ohoe. Wszak obydwa projekty wychodzą 
z zasady, że dzisiejsza gmrua obowiązkom swym 
pod ł«ó nie może i szukają jej wzmoenienia 
obok innyoh śmdków w powiększeniu dzisiej- 
»zęi cnrny; obydwa toż dążą do wprow^dsie- 
lia do orgamaioyi gminnej cyoh, ntórzy dotąd 
ehoó w sj samej miejscowości mieszkali, choć 
poniekąd tem samem, żyoiem eyli, a jednak w 
iyo*'u gminnam udziału nie brali. Pr.jekty za

wiozła do Zakopanego większa cywilizaoyę, na 54.000 K., Linkar 43 weksli na 85 660 K., 
przywiozła także ze sobą dym węglowy. Ide- Wimmer 26 weksli na 47.86U K, Blat 4 
aliśoi zukopańsoy, zakochani w prz iczystem weksle na 9060 K. Saidentrau miał sfałszować 
pow atozu górskiem, wydali wojnę 'zarnemu 2 weksle, włączone do listu, który ou uoieka- 
rt lohowi węgla kamiennego. Ostatni numer jąo do Londynu napisał do posła Ozeoza, 
Przeglądu Zakopańskiego, redagowanego itaran- obwiniając Nowackiego. Seidenfrau, jak wia
nie i bezinteresownie p-zez owyob *d. alistów, domo, powiada, że li stu nie pisał, gdyż pisaó 
ogłasza w speoyalnym dodatku treść obszerne- nie umie i ie weksle nie ją przez uiogo fel
go memoryałn, przedstawionego nar lestnikowi szorrane. Znawcy orzekli jednak wbrew cemu 
i m» "szalkowi krajowemu o różnych rto)egl;- twierdzeniu że na pomienicnym liśoie i na 
1 j4ci‘ oh zaaopańskich. Na pierwszeiu miejsou sfałszowanych dwóoh wekslaoh jest pismo 
figuruje dym węglowy. Memoryał *ąda wyda- Seidenfraua. Obrońoy zaatakowali gwałtownie 
n'i* stanowczego rozporządzenia, zakazuiąoegc ..irzeozecia zLawców, żąda:ąo wezwania oałego 
palenia węglem rr obrąbie otacyi klimatycznej ezeregu nowych świadków na okoliczność, ie 
i powołuje się na nrzykład Merami i Davosu Seidenfrau nie nmia pisaó. Dr. Gross, obrońca 
Na dingim planie stoi regulaoya, Zakopanego, M mmera, zarzuoił między innemi, że znawcy 
istotnie z«niedbar.a. Domy i wille stawiane są nie powinni ograniczać się do rozpoznawania 
tu w n .jj ozm tszyoh kierunki ich i mają ohao- pism oskarżonych ni sfiiszowanyół rekslaoh, 
yozn\ wygląd ; ulice przeprowadzane nsi tak ata powinni zbadać także pismo >sób, któryoh 

iż o ohodnikaoh mowy byó nie może. Memo- podpisy pofałszowuno. 
r v ,ł urządzeniu ohodników po obu ster 
naoh Chramoówek i przeprowadzenia popne- 
oznej ulioy od dworos kolejowego do Krupó
wek. W dalszym oiągu memoryał podnosi \o- 
nieoznoló zbudowanie wodooiągów i szpitala *wów maja.
ogólnego, oraz projektuje reformę komisyi kii Pożegnanie Sienkiewicza. W sobotę w po-
matyozuej, do której zamierza wprowadził' ładnie był Sienkiewicz na przyjęciu u p. Krecho- 
więcej żywiołów inteligentny oh, aby usui.ąó wiec kich, poozem przybył na śniadanie do 
wpływ krótko widzący oh górali. prezeLn Towarzystwa dz enaikarzy poljkich p. Li

KRONIKA,

Tak i/ięo dzięki kolejom już wybudowa- , berata Zajączkowskiego. Gdy uozestaiey ieg, przy- 
nym i dalszym planom ułat ienia komunika- jęcia — a byli nianal wszyscy lworsoy dsienni- 
oyi z Zakonanem zaczyna się ono ooraz to ' rze w komplecie — zebrali się w salonie, p. 
bardziej rozwijać i ożywiać wzrastająo na pra- Platon Kojteoki przemówił do drogiege mistraa 
wdziwie europejską st^cyę klmutyczną. Ale i wręczając mu imieniem Towarzystwa dziennikarzy 
jednocześnie ze wzrostem grozi Zakopanemu ! polskich ja ho dar złote pióro. Mowa Plutona K > 
kosmopolizaoya, ta płytka i banalna która już j steckiego był* prześliczna, pełna poiotn i głjbo- 
tyle staoyi kliuia^yozayoh europejskich do- ■ kich myśli.
prowadziła do przybrania charakteru jeanega „ Drori mistrza — rzekł — serdeczna syna
wielkiego hotolu z rozmaitemi tylko, odpowie- {Polski, nieoceniony pisarzu! — Danem mi jest 
dnio przykrojonemi nazwami. Tego właśnie przemówić do ciebie, aby wręezyi ci upominek od
i 'ba wi£ ię wspomniany już powyżej Przegląd i „Tow. dziennikarzy polskich*, złożyć ;obie dar

tem reformy gminnej obydwa uznają błąd za ______  m- __  ,
sadniezy, w roku 186C popełniony, a na stanu-11 lie ź j t  a jego szkoła. "W Zakopanem nietylko 
wozej naprawie tego błędu musi byó udaniem domy, aiebyiko w  tal kie najdrobniejsze budyn-

ZeJtQVańskix który praypominą, że Zakopane i w rocznieę twych urodzin. Jestto preacnt bardzo 
. iawszy się kolebką nowego styla, powinno j pospolity, pióro ołote, weź je jedaak jako dar 
być jertnooześnio lego wzorem i roz adnikien szaserem ofiarowany oi sercem, iako znak naszego 
Tn konieozuii. musi istnieć dążenia do wszoah dla ciebij uwielbienia. Pospolitym jest całus, a 
stronnego stosowania i p 'aktyoznego uckrko jsdnak ukochana osoba di-ugiej zawsze serdecznym 
nalana się i rozwijania »tym, który tu się całtuem za serce płaci, tak i my tobie wręciawy 
zrodził, i ta też powinny byó wzorowa, wieoz- pióro, weź je tak, jak bierze się pocałunek cl

uoiem opartą haida reforma ustawy gminnej, 
Sądzę także, że jest wprawdzii niemożliwem, 
by tak daleko lięgając* reforma przeprowa
dzoną została z zadowoleniem wszy&tkioh, a, 
drugiej strony jednak jądzę, że jee*: niemożli 
wą reforma trka, khóraby wyi jłałe rozgory
czenie i głębok“ niechęć u któregokolwiek z 
tyoh czynników któryoh ta reforma w pierw
szym rządzi,, dotyozy. Tą myślą będzie się z 
pewnością Wydział krajowy v  i wy oh praoacł 
przygotowawczych kiei-owa* . według niej mu
si obraó ohw lę, w której Sejmowi merytory
czne wnioski przedłoży".

W  dalszym eiąg- t ”  spommał Marszałek
0 500 letnim jubileuszu, który za kilkanaście 
dni obchodzi: będzir wszechnica Jagiellońska
1 rzeki uo następuje:

Odmienna u> od wielu innyLh dzisiej- 
rzyoh roeznioa. Inne są tylko wspomnieniem 
dawnej minionej świetności, ta zarazem przy
pomina, że wśród nas źj le, rozwija się i 

witnie .'nstytuoya npiukowa, któr ■ poozątki 
sięgają w głąb wieków, w ozasy Kazimierza 
Wnikiego i Jagiełły. Ognisko wiedzy i świa- 
Ja, zapalone wówczas u stój Wi welu, rzuos/o 
długo s»e  ożywoze promienie na wszystkie o- 
kob&zne kraje, zapewniano nam adział i ró
wnouprawnienie w roiswoju oy-"ili *,aoyjnym ca
łego a.ąrhodu. Później przyszedł ozas, w któ
rym to >gnisko przygasło; ale pamiętać raln- 
y, że głosy, zcóre na sejmach na Toływały 

do naprawy naszej Almae matris, naweływaó 
także musiały do naprawy Rzeczypospolitej. 
Toż samo wreszcie pokolei 9, które dokonało 
reformy Akademii, uchwaliło konstytuoyę 3-go 
maja. Tę ostatnią niestety w  potno. ‘ Kindy 
jednak gmach polityczny runął, muiy Akade
mii podparte w ozasaoh Stanisławowskioh, 
przetrwały pogrom ro z f arów, a światła w nion 
rozbudzonego nic nie zdołało i da Bóg nie 
udośa zagasić. W 500 lat po fundaoyi Ja
giellońskiej rozlewa się z tyoh murów *:erokj 
po całym naszym narodzie, a sięgająo ooraz

ki iak kiaski, pawilony, altany, ab wszelkie

rkochanej osoby*
W aalszym ciągu, wsp- uiałemi 

wiał z,alety utworów Situki«rioza
słowy oma* 

raokł, że
nraądaei na publii zn »: baryery, ławki, ałupy, wszyscy crytyoy dzieł jego nie podnieśli jednego
prrj »ny. OiUb wewnętrzne urządzenia zakładów ! motywu, jidnej zasady arayohr eśóij takiej w pi-ta Vicn 1 a W VMMAnn 4-A A Im. . LI M_ ta _ a 1 M nr Irn . amnnli taran • — a !_ :   * rm ~ .

Odznaczona v> r. 1894 najwyższą honorową nagr taą c. fc.
Mmutersturi h •ndhi > <

âbrjka Szeligi Łyszkiewicza inżyniera
W4 Aiw«wl« ab tago MudH U U l i —

*j,kioh, jak muzea, teatry, kluby i t. p., w ka
żdy?"* niemal szozugóle nosić na sobie powinny 
wybitną oeohę miejsoowego Btylu. Treskę o to 
powimo wziąć na siebie Towarzystwo upię- 
ksaemia Zakcj,Anego, które zapoczątkowane zo- 
stftłć już przed laty, leoz właściwie jeszoze się 
nie i_awiąż*ło. Teraz jednak otwiera się dla 

>go szerokie pole działania. Rozwój Zakopa
nego ściąga już i śeiągaó będzi- oor = więce j 
•beyoh kapitałów, która napływają, aby eks
ploatować daiewimy grunt, zakopański. Hotele, 
aakłady rozmaitego rodzaju, domy mrrowane i 
rt-awniane, kluLy itp. zaczynają wyastaó, jak 
grzyby p > u jz eu, a wraz z niemi zaozyn*

aa i ć się owa kocmopolityuzna tandeta i sza- 
.ońjj od ktorsoh należy konieoznie urtrzedz 
ten euday zakątek tatrzańiki. Dlatego u6ż by

łoby : totnie rzeczą pożądaną, aby Towarzy
stwo, o k,órew wspomina Przegląd Zakopański 
nietylko się zawi jzało, leoz i opraeowało do
kładny a scozegóiowj plan działania.

Niedawno temu zniszorył pożar tak iw. 
Dworzec tatizańiki, ożyli ka»yno Towarzy itwa 
tali^ańskiegj- Był to . ssyi, niekształtny budy
nek drewniany z lą zabaw, re>tauraoyą i 
biurem To waraystwa tatrzańskiego. Obeoni* 
iśtniej* projekt odbudowania, tego dworoa z 
podniesionej smny asekaraoyjnej. Projekt uen 
znalazł poważnego przeciwnika w Przeglądzie 
Zakopuńskim, ktory całkiem słusznie dowodzi, 
ża dziś Towarzystwo tatrzański* powinno wy
łączali dbać o właśoiwe swa zadanie, t. j. o 
uprz; itąpnienie gośoiou. gór, o ułatwienie wy- 
oi )oz« k, o studya nad Tateami. Kasyna ta- 
trzań*kie nie mogłoby rywalizować a wii kiem 
kasynem powszeohnem, które zapewne zarar 
powitam: w Zak« tnem. Yrystarozy, jeżeli 
Towarzystwo tatrzański* urządzi sobie biuro 
turystyczne. r/r u  j tonak Zakopane doozeka 
się jżtóerj pięknej sali na zebrania publiczne,

smach jego : p o k a 1 a n i a, Tc, co Sienkiswioa 
przedstawił vr Jeremim, kającym się, w Kmicicu 
u jtóp krzyża, tego M«dna luen.tnra świata niema 
1 nm miała. SienUewicz tę drożę pokazał Za
kończył zaś p. Koste-jki słowy: „Mistrzu drogi, 
w twojej trylogii odmalowałeś charakter oalefi 

irodu, Poniosłeś sław ( polską na świat cały. 
Iracnj nam dłngie lak. Wszystko, co piazesk, pod- 
dno u duszę i umysł, piŝ  więo Uugc dla poarie-
pieni» jassycb jero i ducha. Zyj nam w dła 
pi* lata 1*

Przemówienie p. Platona Kosteckiego, prze
rywane izęato hucznym, okl askami, sprawiło na 
Sienkiewiczu tak głębokie wrażenie, zi łzy ma 
popłynęły z oczu a nip mniej i mówea, nes.or 
dns nikarzy pdlsl .ich, się rozpłakał, Była to wielor 
wai ugzL,’ąoa chwila, której opisać nie sposób — 
wryła jednak niewątpliwie na dłngo w pamięci 
obecnych.

£ >ienkiewioz odpowiadając, zapewnił, zu bę- 
dzi( 1 niórem zawsze służył tylko lobrej spra-ris 
i ialrońozył: „Między wam tylko żyć, a nie umie
rać — więc tyjcie jak najdłużej".

Następnie posypały się toasty jak z rogi 
obfitości, p. Stanisław Wojnarowski wygłosił pemą 
zapała mowę na cześć znakomitego pi aria, a pan 
Kossowski odczyt ł t’wój zgrabny wiersz, era-itn 
nagradzamy ok)“«Lami zarówno przez Siei uewicza 
jak i zebranych.

Wierss ten opiewał :
A gdy wyjeżdżasz, bywaj zdrów —
I o przyjaźni n«szej dobrze mów!
PrześlaoowaŁi ciebie — ani &łowa!
Lecz tak, polsLj11 duszy już obyozaj,
Ze gdy uśoiśnie, to zuuaió gotowa;
Gdy gości — ta gwałt żywota pożyczaj, 
to jak nad grzeszną duszą lucypery, 

z prynuką i — <fdyloy tak można,
Dałaby 'afekt Dotatardzając szczery),
Na poczekaniu własne perce z rożri

Aefalt w gorącym etonie do izolacyi fan Tekturą nafaltewa ogniotrwała do kryda 
dammtow, oraz do oiuuania zawllgoi onych ścian dachów od 80 cent za 1 m. □
w pomimkaniach. K im u r beapowrotnie Lak asfa lte«y i  smołę dyntylowam
goraoni safaltsm grsyk dnm r, Ocawodna do koaasrwMyi daohów i drzewa

Elastyczne płyty izolacyjne. 
Fabr-"ha wykonywa pokrycia dacnów i rcnaracy-i 

w uałym kraju swoimi rohutnikami.
Teldbn Nr. 860,

ABRYKA Szeligi Łyszkiewicza inżyniera
wa Lwowie poleer 

J achy LolzcemenfAwe nie wymagaj»ee,wia«ań dachowych bes kouerwMyi I -rparacyi, wieomaj trwałości.
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PRZEGLĄC b lnie 8 Maja 1900.
Serce! Świat Wielki ma serc co niemiara,
Ale —  dalioóg —  n.ech tam kpią szyaerce, 

ljc Pan £óg  jeden, jedna Jego wiara,
Tak me ma serca ponad polskie seics.
Sam je posiadasz toć i znasz najlepiej,
A  gdyś d Jonii j t  przed wzrokiem świata,
Włooh .anglil* zdumiał — Francuz zdją! swe kepi, 
Jankies w krzyk: „ Goddatn ! To jucha bog&<,a!w

nas dawne polskie serce też polata;
Sorce, co skoro KogoS się uczepi,
To, choćbyś wydrzeć mm się chciał —  nia puści, 
2.0.a odejmie i trzyma'

A  ju ści!
Tal to się mów ! —  Przeszłości wesoła, 
li a kałamaszce jadąca leniwej,
Ty mogłaś wozom odejmować koła —
Nam ich nic sposób zająć z lokomotywy i 
Już gdzieś tam hnczy ów psi smok skrzydlaty 
I lada chwila znowu oię zabierze....
Ta hestya wcale nie zna prolongaty,
Choć dziennikarskiej nie jest oboa sferze 1
A  więc, gdy mufJ koniec być gościnie,
Niech choć nadzieja żal nam opromienia;
Oajeżdżaj zatem, bywaj zdrów mam ninie,
A le — daj Boże —  rychle do widzenia I

Następnie p. Zajączkowski przeczyta* bilet 
ks. Adama Sapiehy, wyrażającego żal, że z powodu 
choroby nie móg* brać udziału w przyjęciach Sien
kiewicza, ale prooi, aby tokajem z r. 1774, który 
dołowa, wyp te w lego imienin zdrowie znakomitego 
uaszegc władzcy pióra. G a j polecenia temu stało 
?i<ł zauość, p. Pi&ton Kostecki wzniósł jeszcze kie- 
lieh na czrść ks Adama Sapiehy, a bianaiewicz 
Wychylił zdrowie gospodarza domu p. Zziąozkow- 
skiega. Przemawiali nadto pp. Kolbuszowski imie
niem młodszej generacji dziennikarskiej, Kułakow
ski jako z kresów bukowińskich i Loskowniek? — 
na któie to toa9ty gienkiewioz odpou iaiał, przyczem 
nauważył, że nie bęaąo w tsanie z powodu wzru
szenia dłużej przemówić, powtarza okrisyk swego 
przyjaciela i znakomitego roiegi, Adama Krecho- 
Wreckiego „Kochajmy gią Iu Obecni po wtórzyli t  za
pałem „Kochajmy o .ę !“

O codz. V«3 P° południu wyruszono kilkuna
stu pov. ozami na dworzec, gdzie peron i poczekal
nię 1 klasy zalegały tłumy publiczności, mnóstwo 
pan i cała masi młodzieży szkoinej z muzyką miri- 
skiej B_koły ludowej św. Anny. W poczekalni Sien
kiewicz rozmawiał jeezoze ze zebranymi, dwóch 
Uczuć* szkolnych zbliżyło się do niego ucałowało 
ge w rękę i tak popat-zyło, jasby nigdy tego wi
zerunku zapomnieć nie chciał?, a wpadła także ja
kaś mała azrewczynka, rezolutnie zapytała ozy lest 
p. Sienkiewioz, a następnie wręczyła mu mały bu 
kieeik fiołków Sienkiewiez z rozczuleni ueałował 
Chłopaków i dzieweczkę tę drobną.

Za pojawieniem się Sienkiewicza na peronie, 
*hgrzmiu. trzykrotny okrzyk młodzieży, powtórzony 
przez tł 'my „meck ży je !“ , a muzyka zagrała polo 
heaa. Przed -yruszeniem pociągu zebrana tłumu e 
*nł'(dzież dwa razy odśpi«wała nnieoh żyje nam !u, 
jhuzyk* grała ochoczo, panie darayły odjeżdżającego 
| ODrzroały go kwiatami. Oljeżdżał od nas żegnany 
Jak \i lelki, największy mocarz —  mocarz słowa, 
hiewidełainej, a tern te* potężniejszej siły.

Adminiżtratorem Arehidyeceiyi zosta. ,,ak to
Jut donieśliśmy wybrany ksiądz infułat Zabłocki 
Owóż zaznaczyć wypada, że kapituła z ks. Arcybi- 
akupem Hryniewieckim na czele awukrotnie przed 
żęm ndawbła się gremiainie do biskupa Weoera z 
Prośbą, aby zecnciał objąć aamin.Jtracyę Archidye- 
«e«yi. Tymczasem ksiądz oiskup stanowczo nie 
chciał podjąć *ię tego tak zaszczytnego, ale zara 
••Ł żmudnego zadani«. i zalecał kapitule gorliwie, 
hby ■» j >rała ks. Infułata Zabłockiego.

"W obec tego, że w niektóry oh pismack po
jawiły się w ostatnich miku dniach artykuły wy
darzone przeciw ks. biskupowi Weberów., uznały 
koła katolickie naszego grodu za właściwe złożyć 
bilety wizytowe u księdza biskupa, dając mu przez 
to wyr»z swojej czc ala jegc neepożyiycu zasług 
 ̂ dla jego żywota pełnego samych dodatnich czy- 
hów. —  EOwmeż księża archidyecszyi lwowskiej 
akładali grupami wizyty księdzu biskupowi Webe
rowi i wypowiadali mr wyrazy swego głębokiego 
Uznanie dla jego kapłańskich cnót.

Zapisać także wypada to, o czem douosi Je
dność. Oto na zebraniu wydziałów stowarzyszeń ro
botniczych Jedność i Przyjaźń uchwalono edno 
htyślnie da* wyraz głębokiego oburzenia tym pi- 
8mjn. które z powodu zdarzenia u PP. Benedykty- 
hek targnęły się na zacną, czystą i świątobliwą 
osobę kb. bi kupa Webera

Wiadomości urzędOWb Minister spra wiedli- 
r*ości przeniósł adjunkta sądowego dra Kazimierza 
Kozianskiego z Oświęcimia do Podgórza, nadał 
adiunktowi sądowemu ni Jeżącemu do okręgu ki% 
korskiege wyższego sądu krajowego drowi Ale 
ksandrow Baspowi posadę w JBialij, zamianowali 
adiunktami auskuLantów: Jana W ajdę dla Oświę 
cimia, dra Pawła Biedkę dl« Przeworska.

Cesarz nadał kuratorowi part fii ewangelickiej 
W Białej Edwardrwi Pfisterowi złoty krzyz zasługi 
a koreną.

Cesarz nadał prokuratorowi skerbu we Lwo
wie radzcy dworu drowi Wiktorowi Kornowi kr*yż 
kawalerski orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy.

Uroczystość Królowej Korony Polskiej na 
ha pamiątkę ślubów Jana Kazimierza, która na 
Wczoraj wvpadał« a co roku była obchodzoną 
W kościele katedralnym lecz n e mogła się tam 
®dbyć wczoraj z powodu lałoby po zgonie śp. ,fcs. 
Urcvb. Morawskiego, swięeono w kościele św. Mb 
tyy Magduleny. Nr, sumie bardzo p’ękne kazaniu 
Wypowiedział proboszcz ks Stopczyński

W  Kościele tym odbyło się wczoraj także u- 
toezysts poświęoenie piękaego sztandaru 8tow. 
»Ciybełni i wzajemnej pomocy fnnkcyonsryuszy 
kolei państwowych1*.

Zwłoki śp- metropolity Kurowskiego w so
botę zababamewuuo, poczem wystawiono je na wi- 
dol publiczny w kaplicy pałacowej Dziś pe połu
dniu zostaną one po zamkiJęoin trumny przeniesione 
do cerkwi św. Jura. Pjgrzefc odbędzie Jię jutro, 
Wt wtorek, w południe na. cmeatarz Łyczakowski, 
kdzie zwłoki śp. Kaniowskiego spoczną w groDowcu 
Kr. kat. kapituły metropolitalnej

Administratorem gr.-kat archidyecezj i lwow
skiej wybrała kapituła ks. m.trr.t- F ieleckiego, a 
*4rząazcą dóbr ks. kanonika Czapelskirgo.

Pogrzeb śp. kanonika Pawłowskiego odbył 
wczoraj o godzinie 6 po poł. przy udziale bar 

d*r lirznej publiczności. Przed pogrzebem trumnę 
‘ ‘Uiussiono do kościoła arcLiki tedraluego i ustawiono 
114 juBkim katafalku prued katafalkiem z trumną 
hs. aireybisknpa Morawskiego Po odprawieniu mo- 

w tak w; jątkowycb okolicznościach, rua-ył 
’®dnkt pogrzebowy na omen arz Łyczakowski. 

Majątek zmarłego przekazany schronisku dla ubo- 
*i#b im. Brata Alberta, wynosi 60(X K.

50.000  koron na <rściół. Śp ks. arcybiskup 
^°rawski, który dziś złożony został na s;oczynek 
l ieozny, pozostanie długo we wdzięcznei pamięci 

'-wian Bwoją wiełk ofiarność na i-zec". przy
sięgo kościoła im. ćw. Elżbiety, który ma etanąć 

Dlaon bolami. Bowiem ka. arcybiskup Morawski

oprócz dwóeb tysięcy koron, zapisanych na ten cel 
w testamencie, pozertawił jeszcze na k« ążeczce gal. 
Kasy oszozędności kwotę pi jódziesięcin tysięcy koron 
na rzecz tego kościoła. Ki lążeczka nosi ty ta ł:
, Kościół św. Elżbiety*. Zmarły ks. arcybiskup posta 
nowił był sobie skoco powstała myśl wybudowania 
tego kościoła pkładaó na jego bndowę od czasu do 
czasu ofiary, na jafrib go stać będzie. I  rzeczywi
ście postanowienie spełnił ściśle, więc wzniesienie 
tej nowej świątyni Pańskiej dzięki jego zacnej .fiai - 
ności będzie mogło rychlej się nrzeozywistnić.

Przedstawienie amatorskie, dane w~w>re.j 
w . sali „Sokoła* p-zez Towarzystwo miłośników 
sceny na dochód Ochronek dla dzieci chrześcijań
skich, powiodło się wyśmienicie. Publiczności przy
było sporo, a baWła się ona wybornie na wesołej 
sztuce Valabregue’a „Szczęście małżeńskie*. Humo
rystyczne kłopoty małżeńskie dwóch sióstr zamę
żnych, oraz Więżenie, jakie te kłopoty wywierają 
na trzecią siostrę, będącą właśnie w trakeie wyjścia 
za mąż stanowi ’ tło, na którera autor z werwą 
iście francuską uwydatni owe nerwowe, ryzykowne, 
hałaśliwe, oełne komicznych niespodzianek paryskie 
życie towarzyskie, jak ono się przedstawia w ko- 
medyacn. Amatorzy, pod -eżyseryą p. Nowackiego, 
doskonale wywiązali się ze swych zadań, a publi
czność nie szcz<]dz:ła im objawów uznania,

Pogrzeb śp. Szc.^cnego hr. Koziubradzkiego
odbfł się wczoraj w Chlebowie Wz.^li w nim 
ud n ł namiestnik, marsze lek kraju, liczne grono 
posłów sejmowych, duchowieństwo obu obrządków, 
poważny zastęp obywatelstwa i tłumy ludu wiej
skiego. Bada powiatowa skałacka, której zmarły 
był przez 34 lat marszałkiem, wyraziła wdowie 
koudolencyę i złożyła wieniec na trumnie śp Kc- 
zieb1 odzki jgo.

W Radomyślu w rcwiecie mieleckim wybuchł 
w sc botę wielki, pożar. Spaliło się stokilkauziesiąt 
domów.

G r.-kat probostwo W  Kobakach otrzymał ks. 
Józef Tychowicz, proboszcz i dziekan w Chlebiczy- 
nie leśnym

Konkursa rozpisują: 'Wydział powiatowy w Sta
nisławowie na posadę lekarza okięgowego Stanisła
wów f i  z siedzibą w Knihyninie wsi; pobory 1600 
K ; termin do 5 zerwce ; oraz na posadę konee- 
P'sty z paborami 2600 K i prawem do pięoin 
czteroleci po 200 K ; termin do końca b u  —  Izba 
notaryalna w Przemjrślu na posadę notaryusza w Sta- 
rejsoli z terminem do 31 bm.

Subwenoya ala „Naprzodu*. Sto warzy izenie 
przemysłowe druuarzy Krakowskich „Ognisko* na 
waletem zgromadzenia uchwaliło słabą większością 
głosów subwencję aa rzecz codziennego Naprtodn 
w kwocie 600 koron. Władz* przemysłowa, skoro 
tylko dowiedziała się o powyższej uchwale, uchwałę 
tę, jako przekraczającą zakres działania i nielegalną, 
zniosła, wychodząc ze słusznego zapatrywania, 
iż stowarzyszeni a przemysłowe z n-tury rzeczy nie 
mogą służyć celom agitacji politycznego wywrotu, 
o uz że do fuudnszów towarzyszy składają pracodawcy 
jedną trzecią część składek.

Substytutem kancclaryi ś. p. notarynsza VVi- 
toaławskiego mianowany z o l  tał kandydat notarial
ny p Jan Gubay.

Olury. Na założenie w pobliżu Lwowa sana 
toryum d l , suchotników nadesłał p. J. M. ze Lwo
wa, 10 K. Dotychozau złożono na ten cel 192 K.
22 h.

Stan powiatrza. T, o g. 7 rano + 1 0 , w poł. 
+ 1 6  B Boi. 766. Spada. Pogoda

Pamięta* 0 sobie. Obrońca, odwiedzając klier 
ta swego w więzienia: „Muszę wiedzieć całą pra
wdę abym mógł was bronić skutecznie Gzy macie 
mi oo do powiedzenia?*

W i ę z i e ń. Owszem, ale gdzie echowałem 
pieniądze, tego nie powiem.

Repertuar inatru hr. Skarbna. Dziś w ponie
działek „O; cj teściowie", bomedya w 3 aktach 
Arpada Gabanyi. W e wtorek „Lalka- , operetka 
w 3 aktach Audrana. We środę (pu cenach zniżo
nych) „Toeoa*, sztuka w 6 aktach Wiktoryna Sar 
dou. We czwartek „Opowieści Hoffmana*, opera 
fantastyczna w 4 akUch Offenbacha. W  piątek po 
raz pierwszy „Sądy Boże*, sztuka w 4 aktach 
z życia żydowskiego Wilhelma Feldmana. W  sobotę 
po południu „Kordyan*, wieczorem „Sprzedana na
rzeczona*.

zahypnotyzowaną wydobywa z nieśmiałego doktora 
wyznanie miłosne, zaręcza się z nim, a odrzuca 
proponowanego jej przez ojca ra męża, idyotę Pior- 
nibowskiege

Jak więc widać, jest co chaotyczni. mięs*ani 
ua, w której ludzie wchodzą, wychodzą, mówią, 
Miewają się, mdleją, biją się, całują itd. nie siłą 
logiki wypadków, ale wedle widzimisię autora, 
któremu chodzi o komjzm. Autor nie omija najdro
bniejszej ukazyi do zrobienie, dowcipu i nie tofa 
się przed tern, choćby nawet ten dowmp miał byś 
tego np. rodzaju: Któraś % komet ma zemdleć i
w oła: „Batunka 1 a Morzczeński - ojeieo odpowiada 
je j: „C zy ja  jestem towarzystwem ritunkowem?* 
W  ten sposób operujące, zdobywa autor piątko
wej premiery, to, że prawie każde zdanie ma w 
sobie coś komicznego i słuchacz w tej nawale de- 
wcipÓT? nie ma pe prostu czasu kontrolować ich 
wartośei. Tak więc publiczność tanim wprawdzie 
kosztom, ale od pierwszej chwili bawi się bez 
przem y aż do ostatka i każdy wychodząc z teatru 
ma przynajmniej nezuo’**, żs się naśmiał do syta —  

a te przecież grunt, bo życie i bez teatra ma sa
mo dosyć trageayi*.

. Prowizoryczny zarząd teatru, zrozumiawszy, 
że ruoL na scenie jest nieodzownym i głównym 
wa makiom powodzenia sztuki, wyreżyserował ją do
skonale i postarał się o bardzo szybkie tempo. Ar- 
tjśoi, z których najlepiej grali pp. Feldmann jako 
Mojzozeński. Kwiatkiewioz jako Wątróbski, So- 
inowski jako ów doktór nieśmiały i p. Walewski 
w roii głupkowatego Piernikowskie jo, a z pań, pan
ny Ogińska i Ordonówni w rolach oóret W ąt.ób- 

. -go, gorące byli oklaskiwani za doskonałe opano
wanie ról, werwę i humor, a zaiazem miarę arty- 
styozną w koniecznej tutaj, nieco karykaturalnej 
przesa ladę, S. W.

C olos& enm  (w pasażu Hermanów) pod uyrekcyą 
Ernesta Thorna. Nowy sensacyjny program. Codziennie 
przedstawienie. Występ najznakomitszy b artystów „»ata. 
Japońska trupa Riogoku 10 Japończyków w swoich ory- 
giaalnyt’ produkcyaoh, Teair kalibrów iCrasueki ze o- 
jemi małpami. Sigr r Qhezzi w nowej komedyi „Zli - 
pam na Ł.'zj uku“ . Mad Oliska malarka piaskism i dymem 
•tc. V niedziele i święta Z przedstawienia. Bilety scze
rniej są do nabycia w biurze dzienników p PL ma, ul 
Karola Ludwika 1. 9.

h .

Literatura i sztuka.
*  Z teatru. W  piątok grano u nas farsę wę 

g.erskiegc komedycpisarza Gabanyi’ego pt. „Oj ci 
teściowie*. Podobnie jaL dwie czy trzy inne komedye 
węgierskich farsistów grane n nas w ostatnich la- 
t&oh, premiera piątkowa nie odznacza się ani zby
tkiem oryginalnych pomysłów ani nawet szczególną 
wybrednońci. w wyborze -ematn i środków scen; 
cznych. Na pierwszy też rzut o ia  widać, że Ga 
banyi n- ma w tym kieronka pretensji i chce 
tylno bądź co bądź bawić ułuckacza. Na korzyść 
należy jednak stwierdzić, że mu się to v wyższym 
stopnia udaje niż jego poprzednikom na scenie 
lwowskiej.

Wprorrudza on na scenę dwóch starych jegu- 
mofoiów, z któryoh jeden w polukiem tlórnanzeniu 
nazywa jię  Moszczeński i jest prostod "■szny i jo
wialny, a drugi Wątróbski iest nudny i pełen prze
sady. Morzozeński ma dwóch synów, a Wątróbski 
dwie córki Starszy Syn Moszczeńekiego jeit od 
niedawna mężem starszej córki Wątróbakiego, a 
młodszy ożenił się wbrew woli ojca z cóiką leśni- 
czfcuo i ma praystęp do domu wzbroniony. Młodsza 
zań córka Wątrobbkiego koeLa się w nieśmiałym 
wobec mej ale zakochanym w n;ej irodze doktorze. 
Na tle tycn sto^unaów snuje sobie autor rozmaite 
komiczne ytaacyj, I  tak przychodzi depesza od da
wnej koehanki starszego syna Moszczeńekiego Juliety, 
7e doweazińwszy się o j f jo  ożenienia, przyjeżdża, 
aby mu zrobić awanturę. Oburzony teść jego 
Wątróbski chce wyjeżdżać z oórką, ale Moszczeń- 
ski, ojciec, bierze winę syna na siebie. Jalietta nie 
prrybywa, a zamiast niej zjawia się r rze<i Moszczyń
skim - ojcem odepchniątr żona młodszegr syna, 
która pizyjeonałe z mężom, aby teścia Drzebiagać. 
Moszczeński. uiorąc ją za Juliettę, wyprasza ją 
z domu, za nią njmnje się mąż je, i robi w domu 
ojca awanturę staremu Wątróbukiemu, który stoso
wnie do sapewnieu. starego Moizczeńbkiego bie
rze ją też za Juliettę. Kłamstwo się wydaje. Wąs 
tróbski znowi chce wyjeżdżać, ale musi ustąpić, 
gdy przychodzi list od Julietty, że ona do młodego 
Mcszozeńskiegc nie ma żadnych pretensyi, gdyż 
wychodź ze mąż za starego, ale bogatego lowe- 

J łasa Wątrćoskiego, któ.y jej się rtz podczas po- 
j dróży koljją ośwaadcayŁ Młodzi małżonkowie się 
' godzą, kioszczeński-oiciec przyjmuje w dom młodsze- 
- go Byn» i jego ms tżonkę, której tyle wyrządził 

przykrości, a młodsza tórk Wątróbskiego udawszy

Jnż od godziny 5 - tej rano odbywały się 
dzisiaj przy wszystkich eha^aoh kościoła ar- 
chikatedralncgo msze żałobne za duszę sp, ks. 
arcybiskupa Morawski r go, któ ego zwłoki spo
czywały od pistku ua k _,tc,falki i w nawie przed 
g^wnym ołtarzem. Okoł-» godziny ósmej od
prawiano officium defunctomn1 pouzem nastą
pimy panaohidy, odpraw roae przes ks. biskupów 
Ozechowieza i hr. Szeptyckiego. O godzinie 9 
rano rozpoczęła się wiftlka msza śpiewana, ce
lebrowana przez ks sroybiskupr Hryoiewi- 
okiego. Następnie wstąpił na ambonę ks. ka
nonik Wałęg i wygłosił żałobce kazanie na 
temat: „Błogosławion cisi!“ Kaznodzieja w 
pięknyoh, choć prusuyi h słowaoh, wspomniał 

skromności zmarłego, który w spisanej przed 
półtora t' kiem ostatniej woli wymówił sobie 
był wszelkie mowy pogrzebowe, nie ?ądząo sie
bie godnym pocWał wyg<„s-anyoL zftzwjozrj 
przy takich okazy aoh. Kaznodzieja też, wygła
szając teraz żałobne ki iisanie, stosownie d> tej 
ostatniej woli zmai lego, nie głosi mu pochwał, 
któ yoh on sob.e nie życzy) ( leca du jąc wyraz 
boleści z powodu jego su,ty, wzywa osieroco
nych dyocezyan do modlitw za spokój duszy 
zmarłego aroypasterr .

Po kazaniu, któr*go &gromad-sone w ko- 
śoio1' tysiące pobożnych wysłaohały z wiej- 
kiem wzruszeniem, i odśpiewaniu „Gastrum do- 
loris* zdjęto trumnę . e zwłokami z katafalku, 
aby ją um cśoij na stojącym  przed kościołem 
żałobnym rydwanem. Tymczasem jęli się od 
godziny 9tej począwszy gromudzić ofisyalni 
Uuzestnicy w pochodzie, a więo naozeinioy 
władz, jene-aliuy* 'braoiir- z chorągwiami i 
ogromne tłnmy puoliozuośoi. Dalej od ko
ścioła katedralnego wzdłuż olioy Teatralnej, 
placu Maryaokiego, Haliokiego, Bernat dyńsfc o- 
go i ulicy Czarneckiego, którędy miał się po
suwać kondukt pogrzebowy, itanęl szpalery 
złożone częścią z młodzieży szkolnej, a ccęśoią 
z publiczności.

Po godzinie 11 uderzyły dzwony kata 
dralno i olbrzymi koudnkt rnsżyl z przed kate 
dry. Na czele szli prebendarynszi* zrkłtdu ubo
gich, potem korpus weteranów z orkiestrą _ 
pi lew bractwa z chorągwiami i insygniami, 
zako—T i nieprzeliczone z»stę y duchowieństwa 
obu obrządków oraz klerycy polscy i rusoy Frzed 
stmym rydwanem wiozącym zwłoki zmarłego 
aroypaste z* postępowały deputaoye dyeoezyal- 
ne, kanonicy i biskupi obu obrządków w orna 
laoh, mitrach i z pastorałami w rękach Z 
nimi zwolna posewał iię rydwan żałobny za
przężony w cztery konie, “ ioząov trumnę ze 
zwłokami, a tui za mm rodzeństwo zmarłego 
Za rodziną na ozele przedstawioieli różnych 
władz iząio ryoh i krajowych si&ii namiestnik 
i marszałek krajowy oraz jeneralioya i delegaci 
wszystkich ataoyonowanych we Lwowie gatun
ków broni.

Kondukt ten był tak długi, że zajął 
oałą wymieniona po wyż. a dosyć długo 
lrogę, tak, ie w chwili gdy rydwan ze zwło
kami ruszał z przód katedry, ozoło konduktu 
znajdow.ło się już prawie pod samym aroybi
skupim pałacem. Przez oałą drogę oprócz 
pieśni żałobny- h, śpiewanych przez c toho- 
wnyoh, prowadzących kondukt, śpiewał ohór 
kleryków rusk 'oh, a na przemiany z nim grała 
marsz- irłobne orkiestra

Gkoio g o d z in y  121/ ,
Ki) ściółka seminaryokieg św. Piotra i Pawła i 
po fcdprrw mu egzokwu, pochowano zwłoki w 
podziemiach tego kościółka

Na ten - koło godzi l-SKej skończył się 
pogrzeb, na który pati ryły tysiące w/ernyoh, 
zgromadzone wzdłuż diogi, którą postępowa! 
kondukt pogrzebowy.

Bardzo malowniczo wygadały gór kar 
melioka i góra, na któiej stoi pałae areybi- 
skupi. Były one literalnie pokryt' orła tłuma
mi publ-oznośni, kuóra z pe.róa świeżej, wio
sennej cieleni tyoh dwóoh gór przyglądała się 
żałobnemu pochodowi. Także wszystkie okna 
i  .mienie położonyoh przy ulioaoh któremi 
pogrzeb przeohudził pełne były ludzi.

Mimo ogromnych mas ludzi porządek 
przez cały cz* j  pogrzebu panował w torowy i 
żaden wypadek nie zukłóoił spokoju. Zemdlał 
tylko z gorą.ia jeden z urzniów gimnazyalnuoh, 
stojących szpalerem wzdłuż ulicy Teatralnej, 
ale w. ięty w opiekę przer jedn-go z nau
czycieli, wkrótce przyszedł do siebie.

Część ekonomiczna.
Wiedeń, 3 mrja.

(Z.) Podate^ giełdowy w Niemezeoh ma 
być w dwójnasób po\ ęk°zony. Uch’ Ję ta ka 
powzięć już komisya budżetowa parlamentu 
niemieckiego. Wiadomość ta, aezkolwiek spo 
dzić r̂aaa, wydarła przeoież w pisrwszej ohwii. 
przykre wrażenie na targu tei „óskim i eda- 
wało ią, że znów wyjdzii stamtąd silny im
puls do da-szej zniżki. Stało się jednak ina- 
ozej. Wiaśme dzw nastał w Berlinie znów po
myślniejszy zwrot na targu walorów gorni-

Oz.yoh dzięki temu, że klientela prowincjonal
na nadsyłała lieznn z>cei * i._h zakupna. Na
sza giełda poszl niewolniczo za przykładem 
berlińskiej i w ostatnich goa> naoh nastał do
syć ożywiony ruoh w walorauh żelaznych, 
akoyajh kolejowyoh i kilku bankowych, spe- 
oyalnie w i -oy-oh Unionbar ku. Kurr rent 
poprawił się o 15 do 35 groszy.

Z Londynu rozpuszczono dziś pogłoskę
0 ćmieroi prezydenta Trancwaaln Kriigera, nie 
dawano jej jednak wiary, to tez nie wywarła 
ona na giełdaoh żadnego wrażeni .. — Z Pa
ryża donoszą, że powstanie tar niebawem ro 
syjska izba handlowa, gdyż rząd petersburski 
zezwolił już na to. Będzie to pierwsza rosyj
ska Lba handlowa za granicą.

W iaMn, 5 maja.
Potężnych opiekunów mają, jal się pe- 

a.azujn, v:ralory górnioze w Niemczech; od trzeeh 
dni bowiem nadchodzą Jo Berlina z rozmai
tych stron, zwla-zczr z nadreńskioh, cak li
czne z]-cenią ioh zakupnr, że kurs ich znów 
idzie w górę i zna izi ozęśó strat poniesie- 
nyoh skutkiem ostatniej baissy »ostału powe
towana. Nasz kartel żelazny wyzyskuje w po
rę to polepszenie się koniunktur w Niemczeoh
1 podwyższa eeny żelaza, ohoąo w ten sposób 
niejako zad. i kłam pogłoskom o hyperpro 
dukoyi żelaza. Tydzień ubiegły zamknięto u 
nas w ogóle we wszystkich kategoryaoh wa
lorów - w lepszem usposobieniu i wyższymi 
Mursami.

Ostatnie notowana:
Kredyty aHstr. 729-25, wigierskie 733-00, 

Anglobanki 291,50, Uniony 594-00, Bank^e- 
reiny 51800, L&nderbanki 452‘50, Ludwiki 
42470, dzemiowieebie 545.00, Elbethale 479 00, 
L nta panierowa 9885, srebrna 98 25, au- 
stryaoka zicta 117 00 austr. renta wal, kor. 
9a 10, nęgietska złota 116 95, węgierska renta 
wal. Lor. 92 55, dukat i l ’34. frankowka 1£'29, 
marki £3#68, ruble 9-55b*.

§ Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związku hodowców i handlarzy bydła we Lwowie* 
z odbytemu na dnia Sgo maja targu w Krako
wie na Prądnika b ałym. Ogółem spędzono na 
targ dzisiejszy 133 sztuk. Wołów 110 sztuk, buhai 
8, krów 15. Notowań^ ceny: za woły 66— 64 
kor., buhaje 64 do 64, krouy (za sztuLę) 142 do 
260 k. Z  tyoh osiągnęli przy sprsedaży Pp. Że
leński 63. Potworowski 61— 62, (krowy) 176—260. 
Zielińszi 64 --64 , Krajewski 64— 69, (krowy) 144 
do 166, Wurzel 68 —64, Abraham 67— 62, (krowy) 
142— 180. Targ bardzc "żywiony, wszysAo sprzedano.

Wiedeń 7 maja. Kolej południowa ogła- 
sra zamknięcie raohunków za ro). 1899. Czy
sty zyck do rozdziału między akoyoneryuszy 
wynoń 1,479000 koron, o 700 000 keron wię- 
o«j w roku poprzednim. Dywidenda wyno
si 2 franki.

Wojna w Afryce.
Londyn 7 maja. Lord Roberta telegra,fuje 

dnia 4 b. m.: Boerzy zajęli silne stanowisko 
nad rzeką Yet po Btronie północnej. Dzi' 
przyszło nad rzeką do gorącej walki Miano
wicie dwa oddziały nieprzyjacielskie w dwu 
różnych miejscach przeprawiły się przez rze
kę, usiłując się potem y°łąozyó. Przeszkodziła 
temu dywizya U6ia'lfcna. Atak kawi ieryi 
zmusił miprzyjaoiół du cofnięciu się przez 
rzekę do obozu. Brygada Bartona ctoozyła 
utarczkę na połnou od Rniden i również od
pędziła Brerów.

Londyn 7 maja Z Warranton telegrafują 
pod datą 5 b m. Brygada Bartona przekro
czyła pod Windsorton rzekę Yaal. Brarzy 
opuścili "Windsorton i Klipdam i posuwają się 
w kierunkc północno-za,chodnim, ścigani przea 
Bartona O ile się zdaje, straty Anglików przy 
sforsowaniu rzeki Vaal były nieznaozne, po
ru no, że byli wysuawiem i 1 gwałtowny ogień 
nieprzyjaciela.

Laurenze Marque7 7 maja. Frzybylu tutaj 
162 poddanyoh angielskich, wydaionyoh z Trans- 
waalu.

Londyn 7 maja „Biuro Reutera" d"uo&‘ * 
Taoanoku 5 bm: O Ida. tł generała Kundle ści
gał dziś oddział wujsk boerski h. Róu nooze- 
śnie zmusiła artyle^ya “,ng'el«ka Boerów do o- 
puszczenia zajmewiinych pr*ez nich pagórków.

Londyn 7 maja. Biuro Reutera donosi z 
pola bitwy : Dy wizy a Hudtons wysadź ia wor i 
raj w nocy w powietrze część linii kolei żela
znej, prowadzącą ze Smaldeen.

Londyn 7 maja. Telegram z War ren ton 
z daty wczorajszej donosi : Jenerał yBartcn 
stoozy. wozeraj oiężką walkę, które trwała 
od godziny 9-tej przedpołudniem do 4 -tej po
południu. Piechota angielska podchodziła kil
kakrotnie bardzo blisko do wojsk nieprzyja
ciół Eoerzy oofnęli się dopiero wtedy, gdy 
byli już prawie odcięci. Striry  angieLk.e wy- 
ŁOoną 5 zabitych i 25 rannych. Boerzy zosta
wili na polu bitwy 3 zabityoh. Anglioy zabrał' 
wielu eńców.

Daily £xpreSs donosi z W*vrenton, że 
woj <ko boerskie, które w sobotę stoocylo 
walkę z Bartonem, liczyło 4300 ludzi

TELE6RAMY „PRZEGLĄDU
(Otrgymane wczoraj).

Rzym 6 maja. Kardyi.ał Bampolla w 
iiuieiiiu Papieża wystosowa gratulaoyę do 
Berlina z ckazyi pełnoletności niemieckiego 
następcy tronu.

Przybyło tu dwa ty s ią o e  pielgrzymów 
polsk.ch Ojeieo św. przyjmie ioh we wtorek o 
gi'dżinie 11 przed południem w Bazylioe wa
tykańskiej św Piotra.

HOTEL IMPERIAL
•ńmoszorzgdny hotel, restauraeya i Mtmamta 

Lwów — ulica Trzeciego Maja.
Przyjechali in i  7 maja. Hr. S. Plater z 

Mostkowa. Ks. K  aal z Lubaczowa. Koźmińska z 
Tarnopola. Dr. H. Steger z Wiednia. Dr. Z KuSt- 
kiewicz i A  Mendełaburg z Kraków0. C. Krabey 
z Beaanęon. Dr Funkenstfin z Stanisławowa. T. Sro
czyński £ Jasła. Z. Doneoh z Salzburga. S. Mi- 
klosch z Lazenbnrga. K, Moatowsky z Beichen- 
hergn. F. Weit z Medyolann. H Pankiewicz z 
Gmunden. Z  Fnukenhanm zAltlnnzlan. T. Komar- 
niojki z Krzemi inoa O Krzemiński z Podola ros.

HOTEL „VICT0RIA“
Lwów —  ul Hotmańska 8. 

Pierwszorzędny hotel, zupełna odnowiony z kom
fortem urządzony.

Przyjechali dnia 7 ma a. Dr. T. Gahryszew- 
ski, M. Zwarycz z Bóbrki. Ks M. Podoliński i ks. 

j Wofrszyński z Przemyśla Z . SulimirsLi zKroócieu- 
j ka. R. Tomaszek z Berna. B  List mann z Tryestu, 

s P  Popperow* i major Sul Brie z Brodów. Br. Jahn,
B, irlin 6 maja. ^Biuro "Wolfa donosi z ^Rio j ,  Blan, Bteinbach. Apfelbaum z Wiedniu. J, Orze-

. - ęjj 8y  z Polak. P. Pniewa ki z Krakowa.
Br. Millitr z W ełdzina Ks. prałal Schmid z
Czerniowiee P. Zipser z Babina. W. Ziemiński i
Żółkwi P. Łobos z Tamowa. P. Malczewski z Tor- 

A. Frankfurter z Paryża. J. Sńglitz z

; A  D  H §  L  .4 K H.
; Bubryka *z nie p>?chodzi od Bedakcyi, nie bierze też 
j ona na siebie ea nią żadi ej < dpow.» .lamośoi.

i D r. S ad o w sk i (W roC ła  p )
leki w chorobach ga Ka, nosa i . iui ordynuje równie 
ja k  w  r o k u  z e s z ły m  od maja'do końca września b r

u w ó d  w  R e ich e n lła lL

do Janeiro: Prezydent rządu wystosował do 
niemieckiego oesarza telegram, w którym dzię
kuje mu za życzenia przesłane przer cesarza
Wilhelma z okazyi nroozy»tego obohodu jubi-  ___
leuszn odkryoia Brazylii, oraz przesyła żyoze- ’ skiego. 
nia i wyrazy sympatyi dla narodu niemieokie- 1 Berlina.
okiego. _  _  u —

Londyn 6 mija. „Biuro Reutera" donosi j
0 wymianie depesz, jaka się odbyła między 
oesarzem niemiec kin a wicekrólem indyjskim 
Cerarz 3 maja wysłał do wioekróla na-uępują-1 
oy tcieg am- „Przejęte głębokiem f. cpół zuciem » 
dla strasznej nędzy w Indyaoh, miasto Be lin ' 
za ujem zezwcleat m zebrało dla ulżeniz tej 
nędzy przeszło pół iriliona mi rek. Zarządziłem 
wysłanie tfrj sumy do Kalkuty Oby Indy-, wi
działy w tern objaw gorąoyoh ucznć jympatyi m m u m m i  s a h M a h a r m a r  m
1 miłości, któremi ^ród mój wobec f-idyi się Ł f « ,  i ruj* jz” Lby handlowej).
Kierowa! i kuóre wypływają z faktu, że „krew Obliczani* w waiudc sorDnowej.
jest gęstsza niż woda*. (Dosłownie cesarz za- Akey« »  »;tuks' Kolej gal. Kai wla Ludwik* 420
-elegrafował c-k: Blood is thicler than water, kcr° - J n̂ '  .00 ^  k< ( s*m.-J»Mk,

o ^     . r po 400 kor. 550.00 de 557 00. Binka hipotecznego poa jest to angielskie przysłowie na zaznaczenie, ^  krr 67600 do 690 -  Akcyi -irbar-i w p “ e*i.
ie związki k-wi s ailnyn w jzłem. Pr typ. R ei) w.i po 400 kor — do loO—. Tow. buacw, -i
Wioekról ndyjski odpowiedział nazajutrz ró- 1 touów w a»> tn po 600 koron 476-— do 490-00 Banka
wnie serdecznym telegramem, przyimująo z m-. ®ł“ 4l>0 *-.~C I: _________________ , A  ’  “  ^  "  ' L in tw  s * * t a w n e  u  sztukę Banku hipoi. gallo.
o zu o i w d z ię c z n o ś c i  i  s y m p a ty i  tę o fia rę  s to - c  proc. los *  d. Ul .  10 proc. prem. 109-3C do 110 00
lioy memieokiej. . 4 J ,,j] prjir lo*. w 50 łat 98'80 do 99-00, 4 proc. los.

Loiiuyn 6 maja. Dziś odbył się dorocznv » 60 L 92 W do 93.00. Baiuu kra; 4 i pA proc lor w
bw liat ,  .E oy.l Ao.d« „  którym lord ’ ^

zya) 93*60 do 94 20, 4 proc ioi w U 1 pi. iataci 9a'60 
do 94*20, 4 proc. łoi w 56 lat 92 20 do 92.8u,

O h h , ua mukę. Gal. fund. propinacyjnegc < pr 
96*10 do 9 ' ’b0. BukowińsUego fund propin. 5  proc. . 
do —■■—. Kom. Banku krąj 6 proc (II emisyip 100-00 do 
100 70. Kolejn»« lokalna 3*nku krajowego 4 procentowe

So 200 kortu 96 00 do 96 ’0 Puśyczki Ti, 6 proc. I02'00 
— —. 4 prou. z 1883 r. >2 60 do 98 80. miasta Lwowa 

po 200 koron L ’6( do 92*20
S o n e t y .  Duka. cesarski l l -84 Jo U -64 Napoleoa 

dor 19’18 do 19 33. Subt’  roeyiski papier w] 256 8u do 
256 80. 100 mar*k nieraiteki *h 1 8  10 do 118 60.
— — — — — — i■ * ■ ■ ■ ■ZZ^— —

<g‘e(*ef 7 maja. (Giełda towarowa,. Gu- 
kie'* (spokojnie) 21 75. Nafu gkloyjska bez 
zmiany. Spirjtui niezmieniony 41*80

Perliz 7 maja (Zamknięoie giełdy) (Po
dług obliczenia prooentowego). Banknoty au- 
rtryackie 84*45. Spirytus 49*70.

| Paryż 7 maja. [Zamkniecie giełdy/. Trzy 
uroczy- i proaentow i renta 101*15 Mąka („Flen- de 

Jadwigi, Parif “) 26 85.

Sałisbury wygłesił mowę i powiedział" nuędzy 
urnem1, że Mafeking będzie wzrótoe uwolnio
nym i wojna skońozona.

(Otrzyman* dziś )
Wiedeń 7 roaiv Oesarz powróci tu dzisiaj 

o godzinie i  20 m. popołudniu \ wyjadzie dnia 
11 bm. na trzytygodniowy pobyt do udapesztu 

Vaterland pisze, że spotkanie obu Cesarzy 
korpusu w-teranów. austryaukiego z niem teokim w B^rl nie nabiera 
wniesiono zwłohi do i większej jeszcze domosłośei w obeo pobytu 

tam wielkiego księeia rosyjskiego.
Budapeszt 7 maja. Sejm dokonał wyboru 

1 delegacji i uchwalił projekt ustawy o wydanie 
- renty inwestyoyinej.

Waszyngton 7 maja Ssuat pimyjął między
narodową umowę, na podstawie której wosta- 

j nowienia konwenoy zosteją rozszerzone na 
wojnę morsaą

Berlin 7 maja. Na wozorajssem 
' stem nabożeństwie w kościele św.
, oelebrowanem przez kardynała Koppa, opróor 
Cesarza Franciszka Józefa obecni byli król 
saski i książę Leopold bawarski. Po ukoił :zo- 
n«m nabożeństwie kardynał Krpp wraz z du-

i

Wiedeń 7 maja. (Giełda zbożowa). (Kur
sa w koronaob i po 50 Klg.). Pszenica na 
na wiosnę (do 15 maju) 0 00—0*00 na maj- 
ozerwieo 7*9fi 7*99, uz jesier 8*12 813;

ihowieństrem odprowadził Cesarza i dostojni- żyto na wiosnę (do 15 maja) 0*00--- 0G * 
ł ó w  aż do wyjścia z kośoioła przez szpaler, j maj-ozerwiet 7*18 7 23, na jesień '*31̂  -.‘ *32; 
który utworzyły stowarzyszenia katoliekie z kuknrudza na m*’ -ozerwieo 570—5*71, na 
chorągwiami.’ ! oi erwieo-iipieo 0 0 i- - 0*00, ni pieo-s ,brpi3ń

Wiedeń 7 maja. Zgromadzenie wiedeńskich i 6*00 - 6 01, ni sierpień wrzesień -  00 —0 00. na 
i doino-austryaokich przemysłowców uchwaliło ! wrzesień-październik 0*000—0*00; owies na
rezoluoyę, wzywającą Izbę posłów, aby przy- j wioen* (do 1- mai.,) 0 00—0* a* *naj-ozer- 
jęła bez zmiany mprononowane uzupełćienie i . wiec 5  51 -5*55, uz jesień 5*63—5 64; rzepak 
emianę £§. 59 i 60 ustawy przemysłowej, oraz na sierpień wrzejień 13*00—13*10; olej rzepa- 
wzywr jąoą, aby w razie uchwalenia przez par- i kowy na kwieńei ma; 34’ ,',—351/,, ua wrze- 
lamerr tej refori. y, przedłożył ją jak najspie-; sień grudzif j. 00 00 00 00. Usposobienie słabe. 

' szniej dc sanzoy cesarsk.ej, orat aby rząd po- Pogoda: piękna.
ozyaił j«k nanusilnie jcze iJ arami yn i k ie-! Buda"“Szt 7 maja. (Giełda zboiuwa).
runku, by Rada pańdtwa była zdolną do nar- (Kursa w )x  *in« ih i po 50 kig.). Pszeruck na
malnego funkeyonowania. na mąj 7*66—7*67, na październik 7*88 -7  89.

Kraków 7 rra’‘a. Rada szkolna orzesłała ty10 oa maj 6 85—6 90, ua październik 691 — 
>o gimnazjów zarządzenie, aby dtień 7 czerwca 6*9i. o wie, na maj 5 00 -5*02, na pażdŁer- 
obohodzony byl uroozyśoie taKŻe w gimna- nik .5*28 - 5 Vt, iur^Tta na maj 5*66 5*67,
zyaoh, jako dziec iroosystości jubileuszowy oh 
wszeohnioy jagiellońskiej. Gimnazyu i sem - 
narya nauczycielskie galioyjskie wysyłają de
legatów.

na lipieo 573 —5 74 R *.cpaL ua uierpień 12 70 — 
12*85. Oferty na vsżeniaę: dostateczne. Ohęć 
knrna słaba, Ur. osobienie słabe. Pogoda, 
piękna.



PRZEGLĄD b dnia 8. maja 1900.

P o l e c a ,  s i t  S S O T E Ł  P E A ł T C U S ^ I pr-y plaou Maryaokim we Lwowie 
f irowo urządzoi y. Pokoje od BO ct.

.■■.omweuie
wyprawy kuchenne

Handel wina Ludwiga Stadtmiillera wg Lwowie przy ul. Krakowskiej 9
\r7 ^ k\ r*  +■ POI kllOBiMrÓWMMjl

'  '■ -  w -  ...broi, k*wy arom.
y c n - j ,  r ó ż u ją c e j  i* n tjltp sz y m  |* tu n - |

z możliwie naj więkseym opusten. z ces .om lo nabycia jedynie «  Ciu.dla L t a <  
przy znaczniejszym odbiorze poleca P i o t i  n a r d a  S o l e c !  |»i., we L,rowie, ulic..1 
eJkrtr^tU /w  >&1 hardel żela.ny we Batorego 1. 2, filia ulica Zielona 1.
Lyowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw K*- 
tedry). Filia : TarnopU piać Sol leskiego

klg. woreczki franco do każdej stacyi 
pocztowej.

J ia S I a d o w n lc t w #  z a  : j . _  o n e  " r z e z  m a r k ę  1 ,_ r 6 l» k ę .

; Sól żołądkowa
JULIUSZA SUHAUMANN.'

api^karza w Stockeran,

sprzedaje wino szampańskie Józefa Torle;- et 
Cie w I  "dapeszoie ..Talii man sec“ po bardzo 

przystępnych, cenach.
Otrzymać mężna we wszystkich 

aptekach auslr. węg. monarchii. C em a  
1  p u d e ł k a  7 5  ct. Rozsyłka pocztą 
p.zy odbioi.e najn.niej 2 pudełek za

przy dolegliwościach w trawienia, przy cierpieniach żołądko- „ JUUSZA
vrych od wielu lat doświadczony, dietetyczny środek. SCHAllMAriNa W Steckerai.

Woda Fiołkowa Ust kra 
dziki,
wygładza zmarszczki, pory i 
we- Twarz odświeża, J  da

a twarzy pr; 
piefznienia

liszaj , trą- 
lu tzenid skóry, 

doły ospo- 
.rydeli- 

kac>. Cena 1  z ł r -

J d m  I h n a i p o - ^ r i
Sklepy własne: we Lwowie, Krakowie, Przemyślu, C*er- 
uowcaeh, oraz we wszystkich p.e won layeh apte

kach, d .jguerjc jklo»ac b i . ckładaeh fryz-eri ikuj

P r e z e s
Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie

zawiadamia Delegatów Towarzystwa, źe
Trzydzieste dziew i4re

Zwyczajne Zgromadzenie Ogćln
o d b ^ d z i < a  s ± ^

we środę, dnia 30. maja 1900 o grodz. 11 przed południem
w gmachu Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń przy ulicy Basztowej pod 1. 8 w Krakowie.

9 9

prawdziwe tylko z cze rw o n y m  napisem
j  na ^żdem pudełku.

Najstarszy od wielu lat przez wielu lekarzy publiczności poieoany domowy środek prze
ciw zataaniu i wszedim skutkom złego trawienia

1 p u d e łk o  z 15  p i  n lb u m  —.31 ct.
1 r u lo n  z 6  p u d e lk a m i 1 .05  „

Te pigulLi są te same, które od wieln lat snaue są publicmośoi pod nazwiskiem „PI«- 
gw łln  Psi rn o fera “ lub „I*igu lk i P s u h o le r a  o czy s icza ją ce  k rew " i prawdziwie 
WTTftbianb są tylko w

Aptece J. Pserhofera we Wiedru, I Singei strasse 15.

MiWiiiin

F u r z ą d e  fc d z i e n n y

i wuios] j  Rady nadzorczej i Komisyi rewizyjne, co do wymków rachunkowych z operaoyi w ostatnim
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie 

roku adc anistracyjuym :
a) z działu ubezpieczeń od ognia, 
h) n n „ gradu,

_  , ?) » » » żyoie.
3. wybór K or syi ew^y,uftj na rak 1900| 1901.
4. sprawozdanie Rady nadzorczej z wniosku o zaprowadzeni a ubezpieczenia bydła w transportach.
5. WniosKi zgłoszone w myśl art. 15 i 21 statutu ogólnego fco do zwinięcia Repreebntacyi Towarzystwa we Lwowi*).

Kraków dnia 20, kwietnia 1900.

Józef Męcióski
Prezes Towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 

w Krakowie.

„laeonardówka"
■u w  ej dobroci stara żytnia wódka 

batalka 1 *4., pól hn iu i  60 ct. polec. 
Fudil LsOharda Świeckiego Lwów

Batisragu i. i .

imi HifiBlt
bardio trwałe 

g^ k ae  w taaie

T -  S l i - w i a ć L s i c i
f t l l  J L fT b t r U K .

U i i j ę i k l  ii emskie większe i mniejsie
korzjfBUiie do sprzedania, wfdzierżawie- 
ma jasote* zamiany n» kamienicę. Wia- 
uomośe: Tenenńaum, Lwów, Kotlarska 4

J^oas » k n je  jię na wiea pannę słu 
żącą z dobrami poleceniami, umiejącą izyć 
biciirnę i kin rakien. Oraz potriabna 
jest ti sowa do osobistej usługi pani. 
Zgłotac sie 1 L_CjioLńsfcioh LI up.delaera-
P f l f i l i m n  Łe we*ł’ »  > rozhar o Su r
I UIIIIIIIU podrożały, sprzedaje kol- 
ery materace jak długo zapas starczy 

dawnych n I k . c ii cenach, 
s tac i pracownia iołd*r i materaców 
Józef Schustcr Lwów, Kopernika 5. 

e. niki gratis.
B r y n d z a  m a j o w a  znakomita lip 

awsL*, iwierc funta 8 ct. tylko w handlu 
Leonarda boleck.ego, /e  Lwowie ulica 
Batorego I^Ji. Filia ulica Zielona 1. 4.

Z powoJu nieuleczalnej choroby właści
c ie la  jest zatai do sprzedanie ta_io 

majątek ziemski 
w srodLjwej Galicyi, blizko kilku miast, 
stacyi kolejowej i goscińco, obejmujący 
827 mórg. austryackicn, w czem 376 "ol. 
reszta msu. Rębnego dr ;ewostanu jes. 
jeszcze z a trzydzieści kilka tysięcy zł. 
G‘eba wyborna pszeniczna jednakowa w 
cal; a majątku Gospodarstwo dobrze pro- 
radnne rentą,ąca się RoboTnik tani i 

^ostateczny nigdzie n i. emigrujący. Poło
żenie p untuw nadaje «ię :eż lardzo do
brze do parcelacji. Chłop handlując mię
dzy sobą płaca za mórg od 25U do 400 zł. 
C.na majątku z piekjy n inwentarzem i 
pełnem sasietami 112.000 zł., przy hi
potece zostanie o koło 52.000 zł. na t pr. 
głoszenia przyjmuje yod M. A. T. Aj en 

cya dzienniki ■ pąsaż Hau mana we Lwo 
wie.

tainrtrcW
55 kilkuuaatoletnią praktyką, z do 
bierni świtdąbfcwąmi, żonaty, lat 
38. poszuk .jt posady zaraz. Ajen
oya dzienników Lwów Paiaż Haur 
_  mana „pvd Pogada 100

■ a  i s u m  p&eienkarz ukończona 
8 ki. posznktye lekcyi lub posady bonyl 
Marya Antouin^poate restan e Lwów.

iEry ł*-imt«łafcKania bl Ŷ“0 
zakiadn uprM B  współ 1—r .cyusiow wcze
śnie ia na-rtac Wiadomość ut. Biochanow-
jlie g o  2, drzwi 17._______

Hamieulra do su zedahnrjTdu*yU 
dziedzińcem P"d budowę, śródmieście, 
przynosząca 4 800 złr. goto rka potrzebną 

Wiadomość, Piekarska U,

4 / y b d r a a  kawa pół kilo ~'5 ct. 
w  "  r y u n -  u_ Maja 1. 2 A » w .

Nakładem księgarni katolickiej

Ufa m .  m m m
w Krakowio, Rynek 30 

yyszłt ów lezn a  m g l e  w j  J a « i e  książ
ki do nabożeństwa pod lytułem :

Małe nabozeiisiwo mszaine
złożone ] zez H  D . (str. 671 i VI z 32)
Jcstto bardzo praktyi_.ua książka do pa- 
cierza, _ w rodzaju francuskich Parccsien 
Romuni, :awierająo* obok cajużywaiszyc i; 
modlitw, Msze na wszystkie niedaiele i 

aoia^a w roku.
Cena egz. bez opi iwy 2 korouy, w opra
wie w plotno angielskie, brzegi marmur- 
kowz 1 k, 5u gr. — Toż z brzegami pą- 
* jwemi 3 k. W  oprawie w szagryn mięk 
ki, rogi okra ; ‘a, brzegi złote, oprawa 
elegułcaa 6 k. Toż samo w prześlicznej 
eleganckiej oprawie belgijskiej, w mivj?k , 
skórkę cielęcą (różne kolory) zasiane zio- 
conemi liliami francUbkiemi, brzegi złoco 
ne, ą poć niemi pąsowe 17 krnou i 50 h.

.By-

pszenny, ryżowy, brylantowy i 
. - kremowy

Sinka do bielizny
w n. jsrów^ansj jc.kośoi 

poleca

W .  C z o p p
Zółk.ewaka 1. 2. - 

Rok 1843 założenia.

N ie za w o d n y  środ ek
do

przechowania 
F u t e r

1 /  r 'ubrań /*Jf/ pôec*
*  s  jako 

nowość
handel farb

materyaiftw

.W in cK le ra
na

i, Rynek 28

TtgUai-.. m  mfato: .ant'.a !̂WSRutî cab45. a ■

Wodę
oprowadzam
dr miut, miai teczek, -orzelń i t. p. 
rurami, a do dw-rów, >adza«ek jak 
teren odporriedni I bez t«kowy< h. Do 
siiz.lkicn dtotorów jłodnych bez jazów, 
reguluj i rzeki i namnlam przyiem zyj- 
rowiski na pole wrne, ' ardzo tanio . 
trwale, co ~ św.adactwaiJ udowodnić 
moge. Na ooradę jadę za 10 złr. dziei. 
sie.‘ Adres: Leon M nhaut 

Sanok 3X3

ROWERY
STYRJA - PUGH - GRAZ

po znacznie zniżonych ceuach sprzedaje dla Galicji 
i wysyła cenniki tyP-o a nadesłaniem 40 hai. 

w markach

PlELECKI si«. LWÓW *RSS5r
lla odsprzpoający... wyścigowców i członków Sokoła znaczny upust.

Ola cyklistów wyjezozająsych na wystawę paiyską, p -" „my p. cjalnie budo- 
wnne rowery z wszelkiemi u le;- eniami i ,rzy‘ ami 1217 klg. z gwuraneją 3 letnią,

_ia reklam] ąn I0C złr.
Z  poważaniem S T Z B J j  c *  d R R A b -  W E R K  E  

J o h . P u c h  &  G om p, O r a * .

Lwów, ul. Sykstuska 2.
Linoleum dla lokali

Chodnik z Linoleum.
,  Lywany z Linuleum.

Linoleum do podkładana 
Tupety do nóg.

Fartuszki 
Obrusy.
Ochrony dla ścian,
Podkładki do filiżanek,
Borty do kredensu.

Zamówienia z powineyi załat ia się 
odwrotn, , *4

Lwów, ul. Sykstuska 2.

F i o s z ^  c z 3 T t a ó  1
C m a a o p i i s i n o  k w a r t a l n e

W y k a z  tow a rów
speoyalnego składu artyl ułów gospodarotych i sfcUdu fahryoznego 

t.rb, Li-srów, pokostów itd. itd.

Q u a k e r  O k i
Dostać można wszędzie w l-funt. paczkaoh

(w p rze p isa m i k u ch a tck le in i)

Ws#-j w-y le k a rze  wiedzą, że pofiawy z cwsa należą 
do najlepszy oh pośrod wszystkich środków pożywi mia, — 
oo do tego jest tylko jedno zdanie. Ala rod za j i  ja L ość  
p otra w  ow siau ych , ikioh używają, gdy lekarrt na spisie 
potraw dla dzhioka, dla ohurego lub zdrowego unieś"’ takie 
pożywienie, ma bardzo wieliią doniosłość. Jeżeli zaoh^dąi to 
pytsn_io, to praktyczna gospolyni muże usunąć ws^e ką wąt
pliwość, z&pobiedi. wszelkii ot rozczarowaniu i wszelkim złym 
skutkom, gdy pełna ufności zaczęła używanie pożywienia 
z wQuaker Oat^.

îigrbran1

Niedoścignione w gatunkn i piękności 
są

e ł n  w n e  w

P I E C E  k » f h o i i «
firmy

K u a p p  <& S i m m e l  
Wiedeń I. R .jch ira thsfra .se  9. 

ńpecyainości:
Idealnie trwało paląeu 

pidce Kaflowe i kominki
(systemu Knipp & Simm-l) 

najlepsza piec na świeoie. 
Kuchnie oszczędu. wanny do 

kąpania I okrycia tician. 
T a n i e  c  o  j a  # .

D li nowych budowli, willi, mierzmń i t. d. 
Cenniki n i żądinie.

firmy:

T U T K I  z ujpniłdiiierjstej 
bibułki ABADIt

wsję 
.nie do ni- 

Fabryka »..sj

ALOJZY HUBNER
Lw ów  R y n ek  l. 38

na I l y i  i  I U c i  kwo/rtwl już wyszło z druku i jest do dyspo 
zyoyi Sz*n. P T Pubbcfcnoś&i.

Na łasaawe żądanie w ysyła m  gra tis  i  franko*

HANDEL

0. f. U l n  m
we Lwowie, Rynek 1. 28 

podaje Szanownym P. T. malarzom, 
i&kiern kom. rokarzom, itolar^om, 
blaoharzom, ślasarzom, farbiarzom 
iw  ogóle wszelkim pp rzemieśl
nikom do wiadomości, .z na wszel
k i*  towary daję wyjątkowe ceny.

W i  N I E Z A W S A

TRUCIZNA
' S Z C Z U P Y . M Y ^ Z Y
v> ^ rc ł. . '  )< > t

2.ńju zfr. 
dr̂ wi 12 I s»

Tylku 1 korona za S oągaien a. | Patatu i m ie s ią c .
Główn wygrane 6 0  0 0 0  Koron, 1 5 .0 0 0  ko^on i 1 2 .0 0 o  koron

w  g o t O w c e  p o  o d c i ą g a i ą c i a  3 0  j r .

Losy dziękczynne inwalidów
p o  1  k o r o n i e .

I. Ciygmenifl : 19 maja i»00.
II. G an ien ie : 7 l.p c i i90v. 
n r Ciągnienie | 10 hstopada 1900.

polec:.,ą: M. Jonasz, M. Klarfeld, Koimann i F.»igelb»um, Susśaw Max, Litr 
i 8tori, _amnely i Landau, August hcńellenbe.,g i 8yn, Bokal i LUlen.

Oświetlenie elektryczne
Przenoszenie siły elektr. koleie eleirtr.

urządza Fabryka
Oesterr. S clm ck ert-W em e

i zawiaaamia że oddał* i . t  generalhb zastępstwo Firmie
, P e i k u n “ F a b r y k #  m a a i z y n

Spółl .a koL. ad. 19 F ietneha wc Lwowie.
Biuru tecLi nzne dla zamówień ul. Hetmańska 12 I. p. Kosztorysy bezpłatnie.

fraszek odżywczy Heydena
jest wymarzony produkt biaiaa, którj umożliwia spotęgoaane Larmieme b e z  

Obciążania organów m m  n u .
W y b o rn y  środek  w zm acn ia jący

dla słabowitych, dla dzieci, kanuacych kobiet, szczupłych, b< towisJ sh, rekonwa
lescentów, natelnych fizycznie i umysłowo etc.

minie wzbudzające apetyt.
Otrzymać można w aptekach i drogueryach.

Fabryka euemiczna Heyden, Budapc.t-Drezuen.

L 1 C Y T A C Y E .
Dnia 18 maja br. odbędzie się w o. k. Sądzie obwo

dowym w Tarnopolu w biurze Nr. V o goda. 10 rano 
lioytaoya dóbr D żw iu og rod u , I  a tk o w ie c  i  Trufo- 
czyn a .

Wartość Dzwinogroau wyuoai kwotę 297.831 kor. 
95 h., Laokowieo kwotę 313.831 kor. 95 h, zaś Trub izy- 
na kwotę 118.836 kor. 63 h.

Wadyum wynosi 10% wartości.

Huka 14 m a ja  b r . odbędzie się w o. k. 
obwodowym w Złooiowia w biurze Nr. 11 o godz 
rano licy.aoya aóbr S trzem ilcze .

Wartość wynosi 378 670 kor.
Wadyum wynosi i0%  wartości.

10

Parasolu
a l a s O i a i  kolorowe od l.óO. 

F a i-L jo ib i  i żarno ud Ł 5u
P « r a c o l k l  koronko* e od 1.50.
P  a r a s o lK l  dlu cinne od 2 
P a r a s o l  .1 fantazyjne od J.50.

' a r a i o L . ’  deszczowe od 2.50. 
Parasole d meczowe od 1.50.
SŁ ład fabryczny, towar świeży, 
ceny fabiycznc, wybó. olbrzymi
Górski i Szydłowski

Lwów, plac M«ryaod 8.
(róg Hetmański©).

Jo r. T. wfaiaioioli koni I
Najwlększ; wybór or nr 'rojie, tudzież 
dywtnów, chodników r portyer branek, 

kap na etoly i łóżka itp.

.  wjdnje sie w składa :a dywanó . „Au, 
L  ivr we Lwowie, ul. 8yk :tu«..'a Nr.

.1 'Minlriftwtnzft 4.

ii? i
* łlH
?  . I f - l a *  
S j i i i L I?||ima g  ̂rąs

żtootonda
Genu 2 złr iO ot., z przesyłką 

2 złr. 35 ct.
HA S K Ł A D Z I E

w  Księgarni P o lsk ie j
we L w o w i e ,  plac Maryacki II.

Redaktor odpowiedzialny Wacław Maałowaki.

boleca
do malowania, konserwowania i im* 

pugnow anu  
darhów bluszanyjh i drewnianych, 
budynków gospoia^ozyoh, mo tów, 
parkanów , Kziaohet. ogrodzeń, 
bram, "rzw’ okien, sprzętów do
mowych i gospodarczych, raubli 
ogrodowych, drzew Budowlanych, 
oszalowań w stajniach, sohodówi 

kół młyńbki h, pod’ óg itp.
Farby olejne

najlepsze, froho wo «porządz-.ne z 
najlepszych mi5sryałów o trwało
ści g,rara,ntuwau©j we wszystkich 

koloraoh.
Farby lakierowe

szybko sohn’ oo dujące za jedno* 
razowem pociągnięciem kolor i 

połysk.
Farby terowe

szczególnie dla swych taniości 
używane.

T e r
bsa tarby ezamy i brązowy.

Olej terowy
brązowy nadzwyczaj tani dobrze 

impregou ,oy i konserwujący. 
C n rb u u u en m  prawdziwe

A venariusa!
Jedyny skład dla Galioyi. — 

Broszurki do dyspozyoyi
Exicator

WTŚmien^y środek przeoiw grzy
bowi, zgniliźnie w budynkach itd.

E'arby fasadowe
we wszysuktoh kolorach i o gwa

rantowanej trwałośoi. 
Broszurki, opity użyoia, karty 
wz< rów . kosztorysy na większi 
roboty oaj jhętniej zostają udzie

lane.
Przy znaozhiejszej potrzebie powyż
podanych honser żujących artyku
łów, jakoteż matiryałów budowla

nych a mranowioie:
C em ent W a p n a  hydraul, gipsu, 

ogniotrwałych cegieł, Papy na la
chy, Płyt izolacyjnych itp proszę 
wp. .̂ód ofertę zażądać a oczynie 
możliwie znizoneceny, ,akoteż ulg* 
w spłacai iu za poprzedniem poro
zumieniem się.
Cj do jakości to li tylko oałkiem 
'oborowy towar bywa dostarczany 
Najnowszy Cennik opuścił druk 
i jest do dyspozyoyi Sz^n. Publi

czności.

Alojzy Hilbner
Lwów, Rynek L  38.

Papier a fabryki Ciwiańalcej. Drakamia Narodowa StauUławt* Mauieokiego i Sm —* Lwów, ul- Kopgrpika 1. ó.


